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połączenia zakumulatoremibate- 
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w radiofonii! 
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torze jest najlepszą 
gwarancją jakości. 
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Od redakcji. 


W końcu ubiegłego miesiąca mieliśmy 
ważny wypadek w polskiem życiu radjo- 
wem: oficjalne otwarcie i poświęcenie Pań- 
stwowych Zakładów Łączności. Zakłady 
łe wypełniają w kraju dotkliwie odczu- 
waną lukę w przemyśle radjotechnicz- 
nym: brak poważnej wytwórni produkują- 
cej niezależnie od zagranicy i całkowicie 
w kraju urządzenia do korespodencji radjo- 
telegraficznej i fonicznej dla użytku woj- 
ska, i komunikacji cywilnej. Oceniając do- 
niosłość Мейо faktu zaczynamy numer ni- 
niejszy omówieniem tego zdarzenia w dwóch 
naczelnych artykułach z których drugi sta- 
nowi enuncjację oficjalną Zrzeszenia Przed- 
siębiorstw Rad jotechnicznych w Polsce. 


* 
- * 


Lato. Gorąco. W pokoju duszno. Kto nie 
wyjechał na wieś, wolne godziny spędza na 
otwartem powietrzu, a klo wyjechał — wy- 
leguje się w cieniu drzew lub na werandzie, 
lub bobruje gdzieś po lasach, łąkach lub 


górach. A radjo?—Ci co zostali w mieście 
—słuchają... raczej nie: chcieliby słyszeć je 
gdzieś w kawiarnianym ogródku dłubiąc 
łyżeczką lody, ale niestety — w ogródkach 
cisza; zaledwie cichutkie tony dochodzą 
z głównej sali, która n.b. świeci pustkami. 
A ci co na wsi?—Pozabierali, oczywiście, 
ze sobą odbiorniki i „,puszczają” je na 
świeżem powietrzu, ale cóż: odbiór daleko- 
siężny zupełnie „do niczego” akrótkosiężny.. 
Głośnik, który w pokoju ryczałt aż go trzeba 
było przyciszać — w ogrodzie zmalał, przy- 
cichł=sczezł niemal zupełnie. Со tu robić? 
Dodać jeszcze z jeden stopień wzmocnie- 
nia, czy co? 

Otóż właśnie: powiększyć moc odbiornika! 
To jesi clou sezonu. Wzmacniacz wielkiej 
тосу — obecnie rzecz najpotrzebniejsza za- 
równo na wsi jak i w mieście. Dlatego też 
w n-rze niniejszym poświęcamy aż dwa 
artykuły temu zagadnieniu, a pozalem, li- 
cząc na to, że wielu radjoamatorów czekało 
na lato, by skorzystać z wolnego czasu 
i wziąść się nareszcie do nadawania—rów- 
nież i tej kwestji poświęcamy więcej niż 
zwykłe miejsca. 
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Po otwarciu 
Wytwórni 


Państwowej 
łączności 


Należy podnieść z największem uznaniem fakt, że P. W. Łącz. nie 
produkuje sprzętu radjofonicznego wyrobem, którego zajmuje się sze- 
reg firm krajowych, rozwijając się ociężale wprawdzie, ale to już nie 


tyle z winy własnej, co z ogólnej ociężałości naszej radjofonji. 


Fakt 


niemieszania się fabryki do istniejącej już w kraju produkcji wyka- 
zuje niezwykłą dojrzałość jej kierowniciwa, które, opierając się mło- 
dzieńczemu temperameniowi, nie rzuca się na brawurowe zdobywanie 
dla Skarbu Pvństwa wewnętrznego rynku radjofonicznego ale spokoj- 
nie i konsekwentnie toruje jak łamacz lodów drogę dla rodzimego prze- 
mysłu na pełne morza rozwoju. 


Dnia 23 maja b. r. nastąpiło uroczyste 
poświęcenie, wchodzącej w skład Pań- 
stwowych Zakładów Inżynierji, Państwo- 
wej Wytwórni Łączności w jej nowym 
gmachu przy ul. Ratuszowej na Pradze. 
Uroczystość poświęcenia dokonana, w obe- 
cności pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przez ks. biskupe. Galla zgromadziła w mu- 
rach wytwórni cały warszawski świat ra- 
djowy, a więc przedstawicieli rządu, woj- 
ska, przemysłowców, kupców radjowych 
oraz przedstawicieli prasy. 

Uroczystość podniosła i radosna nasu- 
wa jednak światłym obywatelom myśli 
smutne i nawet gorzkie, bo świadczy 
o ubóstwie naszego życia technicznego 
i przemysłowego, które nie potrafiło, czy 
nie mogło wydźwignąć tej pięknej pla- 
cówki z łona społeczeństwa, że musiał 
rząd przy udziale wojska ją stworzyć, by 
wypełnić w gospodarce społecznej ten 
brak. 

Mamy w kraju dość licznie reprezento- 
wany przemysł radjotechniczny wyrabia- 
jący sprzęt odbiorczy, dla audycyj radjo- 
fonicznych nie mieliśmy zaś dotąd nieza- 
leżnej polskiej wytwórni, któraby wyra- 
biała całkowicie w Polsce i w/g własnych 
modeli sprzęt radjotechniczny do kores- 
pondencji dwustronnej ze stacjami na- 
dawczemi większej mocy. Nazwijmy ten 
przemysł radjo-korespondencyjnym w od- 
różnieniu od przemysłu radjo-fonicznego, 
wzgl. radjo-amatorskiego. 

Brak tego poważnego przemysłu radjo- 
korespondencyjnego był bolesny z trzech 
powodów: І) ze względów obrony krajo- 
wej, 2-0) ze względów na stan polskiego 


bilansu handlowego i 3-0) ze względu na 
stan wciąż pogłębiającego się impasu na- 
szego przemysłu w kierunku radjotechniki 
korespondencyjnej, która wymaga bez 
porównania większych nakładów i prak- 
tyki laboratoryjnej niż radjotechnika ra- 
djofoniczna, odbiorcza. Te trzy względy 
wołały wielkim głosem, żądając odstąpie- 
nia od zasady antietatystycznej i utwo- 
rzenia tej placówki. 

Dla uniknięcia niejasności rozszerzę nie- 
co wyżej przytoczone argumenty. Dla 
sprawnej obrony xrajowej jest konieczną 
sprawnie działająca w wojsku służba łącz- 
ności, w której podstawą jest komunikacja 
na różne dystanse przy pomocy radja 
i drutu. Potrzebny do tej komunikacji 
sprzęt częściowo sprowadzany był z za- 
granicy, częściowo zaś przez zagranicę 
wyrabiany w kraju, a zatem zaopatrzenie 
armji w sprzęt służby łączności uskutecz- 
niane było w zależności od zagranicy, 
Stan ten nie mógł być oczywiście tolero- 
wany przez rząd i stąd pochodzi wy- 
mieniony wyżej pierwszy powód założenia 
P. W. Łącz. i nieustające dążenie P. Z. 
Inż. do wszechstronnej rozbudowy tej 
placówki. 

Ale komunikacja telefoniczna i telegra- 
ficzna drutowa i bezdrutowa potrzebna 
jest nie tylko do walki, ale również i do 
życia codziennego na poziomie kultural- 
nym, a więc mamy w kraju zapotrzebo- 
wanie na sprzęt łączności również w ko- 
munikacji publicznej, w administracji pań- 
stwowej, w kolejnictwie, w lotnictwie 
iw budzącej się do życia marynarce han- 
dlowej i wojennej. Zsumowawszy to wszyst- 


N: 6 


ko, widzimy że zapotrzebowanie jest 
duże i pokrywanie jego wyłącznie przez 
import obciążałoby nasz bilans han- 
dlowy dodatkowo o kilka miljonów rocz- 
nie. Oto uzasadnienie naszego punktu dru- 
giego. 

Z powyższego widzimy, że w wypadku 
założenia w kraju większej fabryki dla 
wyrobu sprzętu radjo-korespondencyjne- 
go, zbyt tego sprzętu byłby zapewniony, 
a jednak fabryka taka o charakterze kra- 
jowym, lub chociażby tylko w 3/5'krajo- 
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wy przemysł radjotechniczny tak daleko 
posuniętym naprzód, że staliśmy się aut- 
siderami w stosunku do niego i nie mieliś- 
my w kraju autorytetu, na którym mógł- 
by się oprzeć kapitał „dobrej woli” anga- 
żując się w tę nową dziedzinę. W miarę 
zaś upływającego czasu dystans między 
nami a radjotechniką komunikacyjną po- 
większał się, a zatem impas — pogłębiał 
się. Na wyemancypowanie się z zakresu 
radjofonicznego na radjokomunikacyjny 
jednej z istniejących w kraju wytwórni 


EFTER т r s 
i 1⁄4 NF" + 
б — же 


¿ 


Państwowa Wytwórnia Łączności przy ul. Ratuszowej na Pradze. 


wym — nie powstała! Dlaczego? — Tu 
właśnie dochodzimy do argumentu trze- 


ciego. —  Niepowstała wskutek impasu 
haszego przemysłu w kierunku radjo- 
techniki korespondencyjnej. Impas ten 


Powstał w ten sposób, że w początkach 
rozwoju radjotechniki światowej radjo- 
komunikacja była uważana przez rządy 
zaborcze jako pierwszorzędny środek szpie- 
gowski i polacy, jako element niepewny, 
byli odsunięci od jej rozwoju. Po uzyska- 
niu zaś niepodległości zastaliśmy świato- 


radjotechnicznych nie można było zupełnie 
liczyć, gdyż przemysł ten z trudem wal- 
czył o Swój byt i nie wykazywał żadnych 
poważniejszych tendencyj do ogarnięcia 
dziedziny nadawczej i wogóle radjo-ko- 
respondencyjnej. 

Cóż miał robić w tych warunkach rząd? 
Były dwie drogi: r-o zachęcić przez obsta- 
lunki kapitał prywatny (,,dobrej woli”) 
by przynajmniej pod egidą zagranicy za- 
początkować wielki przemysł radjotech- 
niczny,z tem jednak, żeby w przyszłości 
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mieć możność emancypacji. 2-0 założyć 
własną wytwórnię. 

Musimy tu stwierdzić, że rząd zaczął 
od pierwszego, ale po kilku latach prze- 
konał się, że na tej drodze nie osiągnie 
rezultatów i nadzieje na możliwość eman- 
cypacji całkowicie zawodzą. Wtedy to 
dopiero rząd zwrócił się do koncepcji 
emancypowania Centralnych Warsztatów 
Łączności, mieszczących się podówczas 
w ciasnym, ponurym, ,,kazionnie” wy- 
glądającym gmachu przy ulicy Chmielnej 
i połączenia jej z Centralnemi Warszta- 
tami Samochodowemi, Centralnemi War- 
sztatami Saperskiemi oraz Stocznią w Mo- 


wytworzyć śród podwładnych atmosferę 
zgranej i kochającej się, dzielnej rodziny 
pracowniczej, to też jak nas informują, 
P. W. Ł. nie jest przedsiębiorstwem defi- 
cytowem. Niezależnie od obstalunków 
wojskowych P. W. Łącz. buduje stacje 
nadawcze i korespondencyjne dla Min. 
Poczt i Telegr. oraz dla M. P. i H. Już 
więc została zainstalowana 5 kilowatowa 
stacja nadawcza (dla korespondencji) 
w Gdyni, w budowie zaś są 4 stacje ko- 
respondencyjne o 5-ciu i 1.5 kilowato- 
wych nadajnikach dla lotnictwa cywil- 
nego, 3 radjo-latarnie morskie dla M. P. 
i H., oraz 0,6 kilowatowa okrętowa in- 


Ppłk. inż. Meyer, dyrektor Państw. Zakł. Inżynierji (na lewo) 
i kpt. inż. A. Krzyczkowski — dyrektor P. W. Łączności. 


dlinie, stwarzając jednolitą, opartą na 
zasadach samowystarczalności i handlowo 
niezależną instytucję — Państwowe Za- 
kłady Inżynierji. 

Personel techniczny został skompleto- 
wany z wojskowych inżynierów łączności 
i młodych absolwentów politechniki war- 
szawskiej. Wszystko to ludzie młodzi, 
bez praktyki fabrycznej i laboratoryjnej 
w danym zakresie, ale zato wybitnie zdol- 
ni i pełni już nie zapału, ale entuzjazmu 
dla swojej misji społecznej. Dyrektorem 
został mianowany inż. kpt. A. Krzycz- 
kowski, który w krótkim czasie potrafił 


stalacja radjowa dla 
,„Dar Pomorza”. 

W obecnem stadjum rozwojowem fa- 
bryka zatrudnia szereg wybitnych iuży- 
nierów oraz posiada personel techniczny 
o wysokich kwalifikacjach w dziedzinie 
radjotechniki. Fabryka posiada 3 oddzia- 


statku szkolnego 


ły produkcyjne: I — obróbki metali, 
z kuźnią і szwejsernia. II — oddział sto- 
larsko-rymarski і III — oddział monta- 


żowy, do którego należą również działy 
wykańczające: таіагпіа, niklownia i po- 
lerownia. Ponadto fabryka posiada labo- 
ratorjum, w którem z jednej strony pod- 
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daje się badaniom materjały nabyte do 
fabrykacji i sprawdza się szczegółowo 

wszechstronnie każdą wyprodukowaną 
sztukę, z drugiej zaś strony prowadzi się 
prace twórcze zadość czyniące nowocze- 
snemu poziomowi naukowo-technicznemu. 
Na wyposażenie laboratorjum zwrócono 
tem większą uwagę, że zasadniczo prace 
P. Z. Inż., a w pierwszej linji P. W. Łącz. 
prowadzone są w ten sposób, że obok 
P. W. Ł. jako głównej centrali wytwórni 
pobudzone są do życia i powstają mniej- 
sze prywatne wytwórnie o charakterze 
produkcji specjalnej w pewnym kierunku. 
Wytwórnie te oparte o P. W. Łącz. ko- 
rzystają z rad technicznych i urządzeń 
laboratorjum. 

Musimy podkreślić, że sprzęt wyrobu 
P. W. Łącz. wielokrotnie poddawany 
ciężkim próbom i ustawicznie doskona- 
lony zyskał sobie u odbiorców całkowite 
uznanie i wykazał, że jest sprzętem 
pierwszorzędnej jakości, konkurującym 
w całej rozciągłości z dobrocią i nowo- 
czesnością wyrobów zagranicznych. W tem 
zaznaczył się dalszy znaczny postęp i roz- 


JUZ WYSZŁA Z DRUKU 


Wysoce pouczający ten podręcz- 


Zjednoczona Fabryku Żarówak „„TUNGSRAM” S.A. 


warszawa, Nowowiejska 13. 


wój sprawności technicznej fabryki. 

W zakresie działalności produkcyjnej 
fabryki rola jej w społeczeństwie po- 
siada podwójne znaczenie wielkiej donio- 
słości: 1-0 uniezależnia zapotrzebowanie 
krajowe na wielki sprzęt radjotechniczny 
od zagranicy i zatrzymuje w kraju pie- 
niądz, który przedtem wędrował zagrani- 
cę, a 2-o stwarza warunki do przezwycię- 
żenia impasu radjotechnicznego, a to 
przez dokonanie w sposób pomyślny eks- 
perymentu, na który społeczeństwo nie 
mogło się zdobyć i przez wyszkolenie w 
odpowiednim kierunku personelu tech- 
nicznego. 

Ten krótki zarys powstania P. W. Łącz. 
i jej roli w całokształcie rozwoju prze- 
mysłu radjotechnicznego w Polsce kryje 
nieustanną troskę P. Z. Inż. nad ugrun- 
towaniem i rozbudową największej wy- 
twórni sprzętu radjowego w Polsce, oraz 
postawienia jej w rzędzie zakładów przo- 
dujących doskonałością wiedzy specjalnej, 
stosowania własnych i najnowszych zdo- 
byczy radjotechniki. 

J. O. 


Najnowsza broszura 
propagandowa p. t. 


„ZASADY 
ELEKTRYFIKACJI 
ODBIORNIKÓW 
BATERYJNYCH 
DAWNEGO 
TYPU" 


nik każdemu wysyłamy 
BEZPŁATNIE 


Tel. 256-50. 
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Na marginesie uroczyStości 
poświęcenia Państwowej Wytwórni 
Łączności 

W związku z niedawną uroczystością poświęcenia noweyo gmachu 


Państwowej Wytwórni Łączności, otrzymujemy od „Zrzeszenia Przed- 
siębiorstw Radjotechnicznych w Polsce” enuncjację, kiórą zamieszcza- 


my poniżej. 


W sferach społecznych, które rzetelnie 
interesują się radjem, głębokie wrażenie 
wywarła uroczystość poświęcenia ,,Pań- 
stwowej Wytwórni Łączności”. Wrażenie 
to oraz zainteresowanie w pierwszym 
rzędzie dotyczy poważnych przemysłow- 
ców i kupców radjowych, zgrupowanych 
w ogólnokrajowej organizacji zawodowej 
p-n. „Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radjo- 
technicznych w Polsce” 

Otwarcie tej nowej wytwórni zakro- 
jonej na szeroką skalę i kierowanej przez 
istotnych fachowców ,,Zrzeszenie Przed- 
siębiorstw Radjotechnicznych w Polsce” 
wita z radością, ile że wytwórnia ta, 
przystosowana do specjalnych potrzeb 
państwowych w zakresie sprzętu radjo- 
technicznego, będzie w stanie w zupełności 
zaspokoić takowe, zaś jako posiadająca 
zgoła odrębny zakres działalności, wypły- 
wający z ogólnego programu gospodarcze- 
go Państwa—nie może w istocie swej po- 
wodować konkurencji dla krajowego prze- 
mysłu radjowego. 

Szeroki ogół naszego społeczeństwa 
niezupełnie zdaje sobie sprawę z istnie- 
jącego zasadniczego podziału produkcji 
radjowej na 2 wielkie dziedziny jakiemi 
są: produkcja sprzętu radjofonicznego oraz 
sprzętu radjotechnicznego. Sprzęt radjo- 
foniczny przeznaczony jest dla celów od- 
bioru audycyj radjofonicznych i stanowi 
właściwą oraz istotną sferę działalności 
krajowego prywatnego przemysłu, który 
w tym zakresie rozwinął się bardzo po- 
ważnie zarówno pod względem ilości jak 
również jakości wytworów. Dla przykła- 
du wymienimy tylko następujące fabry- 
katy: radjoodbiorniki lampowe (25.000 
sztuk rocznie), głośniki (10000 sztuk 
rocznie), słuchawki (30.000 sztuk rocznie), 
kondensatory obrotowe (100000 sztuk 
rocznie), transformatory, opory, akumu- 


latory, baterje anodowe (300.000 sztuk 
rocznie) etc. 
Natomiast sprzęt  radjotechniczny w 


pierwszym rzędzie jest w ścisłym związku 
przyczynowym z budową stacyj nadaw- 
czych. Aczkolwiek i tu prywatny przemysł 
krajowy zdołał osiągnąć nieprzeciętne wy- 
niki, jednak o ile chodzi o instalacje pań- 
stwowe, gdzie w grę wchodzą również 
momenty o charakterze zagadnień obro- 
ny kraju celowem jest, by specjalna wy- 
twórnia państwowa jaką jest Wytwórnia 
Łączności objęła ten zakres działalności. 
Tak ujęty i zrozumiały podział pracy w 
dziedzinie radja między wytwórnią pań- 
stwową a prywatnym przemysłem najzu- 
pełniej odpowiada gospodarczym tezom 
programowym Rządu, wyrażonym paro- 
krotnie przez p. Ministra Przemysłu i Han- 
dlu Inż. E. Kwiatkowskiego, który zupeł- 
nie wyraźnie podkreślił, iż wytwórnie 
państwowe obejmować będą tylko te dzie- 
dziny gospodarstwa krajowego, w których 
przemysł krajowy bądź nie istnieje, bądź 
też jest niewystarczający. Że takie a nie 
inne zadania leżą przed Państwową Wy- 
twórnią Łączności, to wynika wyraźnie 
również z poglądu p. ministra Kwiatkow- 
skiego na współczesną sytuację ekono- 
miczną, który oświadczył, iż przyczynami 
obecnej choroby naszego organizmu gospo- 
darczego jest m.innemi „nadmiar warszta- 
tów pracy w stosunku do konsumpcji” 
(vide Polska Gospodarcza Nr. 20), To też 
„Państwowa Wytwórnia” w myśl przy- 
toczonego poglądu niewątpliwie nie po- 
większy aż nadto wystarczającej liczby 
warsztatów pracy w zakresie sprzętu radjo- 
fonicznego, natomiast słusznem jest, że 
kieruje swą produkcję w dziedzinę radjo- 
techniki. Równocześnie mamy niepłonną 
nadzieję, iż wyłuszczony powyżej podział 
zakresu działalności oparty na racjonal- 
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nych przesłankach gospodarczych przy- 
czyni się również do harmonijnej współ- 
pracy między Państwową Wytwórnią Łącz- 
ności a prywatnym przemysłem radjowym, 
umożliwiając tej pierwszej oszczędzenie 
kapitału inwestycyjnego przez zatrudnie- 
nie w granicach potrzeb własnych istnie- 
jących warsztatów pracy, przeznaczonych 
do produkcji artykułów specjalnych. Taka 
racjonalna współpraca poza momentami 
natury finansowej posiadać będzie rów- 
nież doniosłe znaczenie socjalne, gdyż 
pozwoli bardziej intensywnie zatrudnić 


pracowników prywatnego przemysłu kra- 
jowego, który z powodu ogólnego kryzy- 
su zniewolony jest redukować zakres dzia- 
łalności. Wierzymy, iż Państwowa Wy- 
twórnia Łączności jest jednem z głęboko 
przemyślanych posunięć gospodarczych 
Rządu w myśl autorytatywnego oświadcze- 
nia p. Ministra Przemysłu i Handlu, iż 
„polityka finansowa, walutowa i gospo- 
darcza Państwa musi być wolna i jest 
wolna, od jakichkolwiek niedojrzałych 
eksperymentów” 
ZAPARIWEEA 


ШШЩ ПИШ ШИ ШШШ ШИШИШИ ШИШИ ИШИ ШШШ ШШШ ШИШИШИ ШШЩ ИШДИ ИШ ШШШ ШШ ШШШ 


BURZE 


+ 

Rozpoczął się okres burz letnich. Po- 
wietrze jest silnie  naelektryzowane. 
W tych warunkach, jeżeli antena nie zosta- 
nie uziemiona, dzieją się rzeczy niesamo- 
wite: na końcówkach anteny i na ostrych 
zgięciach czasem dają się widzieć w powie- 
trzu miotełki świecące. Są to tak zw. wy- 
ładowania miotełkowe. W miejscach, gdzie 
antena się zbliża do muru, rynny lub t. p. 
wyskakują od czasu do czasu z trzaskiem 
iskry. Czasem się zdarza, że ktoś w takiej 
porze chce luźno wiszącą wtyczkę anteno- 
wą przyłączyć do odbiornika, wyciąga rę- 
kę, a tu mu na spotkanie z wtyczki jak 
żądło wyskakuje mocno koląca iskra. Nie 
zabije i nawet nie skaleczy, ale nastraszy 
i o chwilowy ból przyprawi. W rzadszych 
wypadkach mogą przytrafić się z tego po- 
wodu nieco silniejsze porażenia. 

Żeby tych nieprzyjemności uniknąć, na- 
leży zawsze pamiętać, by na czas nieczyn- 
ności odbiornika antenę zewrzeć na krót- 
ko z uziemieniem, do czego służą specjal- 
ne przełączniki, które należy w ten spom 
sób umieszczać, by prąd z anteny mógł 
przejść do ziemi, możliwie najkrótszą dro- 
gą z pominięciem wszelkich gzygzaków, 
załamań etc. 


LETNIE 


Niezależnie od przełącznika powinno 
się sprowadzić nazewnątrz budynku ante- 
nę i uziemienie do siebie na odległość mniej 
więcej !. milimetra tak, by iskra, gdy ma 
koniecznie wyskoczyć z anteny, wyskoczy- 
ła sobie w tej specjalnej przerwie iskrowej, 
a nie w budynku. Do takiego rendez-vous 
anteny z uziemieniem służą specjalne od- 
gromniki, bardzo często odrazu zmonto- 
wane z przełącznikiem. 

Najlepszem jednak zabezpieczeniem in- 
stalacji od wyładowań gwałtownych jest 
zastosowanie t. zw. ochronnika przeciwna- 
pięciowego. Jest to rurka szklana wypeł- 
niona gazem, szlachetnym (neon lub hel) 
i zaopatrzona na końcach w elektrody. 
Gdy napięcie na tych elektrodach przekro- 
czy wysokość napięcia zapłonu (ok. 150 v) 
rurka z nieprzewodnika staje się prze- 
wodnikiem, zwierając obwód (np. antenę 
z ziemią) na krótko, dopóki napięcie po- 
między niemi nie spadnie do wysokości 
napięcia gaśnięcia (ok. 100 v.). Dzięki więc 
temu urządzeniu, napięcie w antenie nigdy 
nie przekracza normy (120—200 v.) í zwal- 
nia posiadaczy odbiorników od pamięta- 
nia o uziemianiu anten po skończonej 
audycji. 
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CZWÓRKA KRAKOWSKA 


Czytelnik z pewną słusznością może powiedzieć, że w montażo- 
wych artykułach dajemy prawie wyłącznie aparaty czterolampowe, 
ale to dlatego, że na te odbiorniki jest największe zapotrzebowanie 
i zaspokoić pod tym względem wszystkie wymagania można tylko przy 
pomocy dużej ilości podawanych SEA Dzisiejszy nasz odbiornik 


odznacza się dużą prostotą, pewnością i.. 


Opisana poniżej ,,Czwórka Krakowska” 
jest wyprodukowana przez jedną z więk- 
szych firm polskich, posiada jednak kon- 
strukcję doskonale nadającą się do wyko- 
nania radjoamatorskiego. 

Jak widzimy ze schematu teoretycz- 
nego jest to odbiornik z jednym stop- 


| 
- 


Се 


омс 


R .совм 


taniością! 


przez opór. Dalsze dwie lampy stanowią 
wzmacniacz małej częstotliwości. 
Przechodzenie z zakresu fal długich na 
krótkie uskutecznia się przez zwieranie 
na krótko cewek długofalowych przy po- 
mocy dwuch przełączników czterobiegu- 
nowych osadzonych na wspólnej osi. 


se (2 


Rys. 1 Schemat zasadniczy uproszczony „Czwórki Krakowskiej” 


niem wzmocnienia wielkiej częstotliwości 
w układzie rezonansowym. Druga flampa 
pracuje jako detektor z reakcją na obwód 
rezonansowy i jest sprzężona z następną 


DOBÓR CZĘŚCI SKŁADOWYCH. 

Ponieważ radjoamator — jak w prak- 
tyce wynika — nie zawsze może mieć 
części identyczne z podanemi w odbior- 


up 
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niku modelowym, czy to dlatego, że nie- 
które części posiada i nie chciałby nowych 
kupować, czy też dlatego że nie może 
danych części w handlu znaleźć, — poda- 


Rys. 2 Szkielet dla cewek płaskich L, i L;. 


jemy najważniejsze wytyczne, któremi 
kierować się można przy wyborze części 
ażeby nie zostały zastosowane jakiekol- 
wiek źle nadające się do naszego układu 
lub też niepotrzebnie drogie. 


CEWKI. 


Od dokładnego i solidnego wykonania 
cewek zależy całkowicie dobre działanie 
całego odbiornika, dlatego rzeczy tej nie 
radzimy wykonywać własnoręcznie, a tyl- 
ko nabyć w wykonaniu fabrycznem (jak 
w odbiorniku modelowym). 


77 


Rys. 3 Przekrój dwuch transformatorów 
wielk. częst. na fale krótkie (L, i L,) oraz 
na fale długie (L, i L,). Por. rys. 9. 


Dla amatorów, którzy sami chcą wyko- 
nać cewki podajemy poniżej tabelkę orjen- 
tacyjną dla wartości cewek: 


Str. 1753 
Ilość | Grubość | Rodzaj | Rodzaj 
Cewka zwoi drutu izolacji cewki 
| 
З ask 
[m т? 0.8 jedwab | noska 
L, | 80 0.4 emalja | masowa 
ilo Z 0.5 bawełna | ledjon. 
І. 190 0.4 emalja masowa 
: płaska 
L; 34 0.4 jedwab kosz. 
Lę 100 0.4 emalja | masowa 
L, 52 0.5 bawełna | ledjon. 
Рр | 210 0:4 emalja | masowa 


Jak widać z tablicy cewki krótkofalo- 
we L, i L; są t. zw. ,,płaskie”'. Wykonuje- 
my je w sposób nast. Wycinamy z presz- 
panu lub celuloidu grub. ї mm. 2 krążki 


Rys. 4 Przekrój dwuch transformatorów: 
па fale Кг. (L; i L.) i na fale dł. (L, i L,) 


o średnicy 80 mm. i robimy w nich po 
9 wycięć nożyczkami lub nożem jak na 
rys. 2.  Uzwajamy je drutem wska- 
zanym w tabelce naciągając dość mocno, 
jednak nie tak, aby miały się poskręcać. 

Cewki 141 L, normalne, ledjonowe na- 
wijamy na specjalnej maszynce o średni- 
cy wałka 50 mm. i ilości szprych 9—11., 
Ponieważ w handlu trudno jest dostać 
maszynki do cewek ledjonowych o innej 
średnicy wałka jak 35 mm., musimy ta- 
ką nabyć i uzupełnić brakujące 15 mm. 
za pomocą sznurka lub grubego drutu. 
Wiąże się cewkę najlepiej szarą mocną 
nicią, klejenie zaś jest niewłaściwe, po- 
nieważ należy tu używać specjalnego kle- 
ju posiadającego małą stałą dielektrycz- 
ną, którego w handlu niema. 


Str. 1754 
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Cewki masowe L, i L, oraz Lg i Ls są 
nawijane parami na szpuleczkach (korpu- 
sikach) celuloidowych, preszpanowych lub 
t. p., najlepiej klejonych. Wszystkie po- 
trzebne wymiary widoczne są na rysun- 
ku 3 i 4. Zmocowanie cewek krótkofalo- 
wych z długofalowemi wykonane jest 
przy pomocy niewielkiego kątownika mo- 
siężnego wykonanego własnoręcznie z bla- 
chy. Końcówki cewek wyprowadzić jest 
najlepiej bezpośrednio przez otwory prze- 
wiercone w ściankach szpul. 

Cewki krótkofalowe mogą być wykona- 
ne w sposób nieco prostszy niż w modelo- 
wym odbiorniku, mianowicie z pominię- 


ciem ścianek bocznych z celuloidu wzgl. 
preszpanu, ponieważ są już dosyć mocne 
mechanicznie. 

Przy nabywaniu drutu należy zwracać 
uwagę na dobroć izolacji drutów, która 
jest bardzo ważna dla działania cewek. 


DŁAWIK WIELK. CZĘST. 


Od oporności indukcyjnej dławika w. c. 
zależy w znacznej mierze stopień łatwo- 
ści wyregulowania odbiornika. Na ryn- 
ku znajdujemy kilka marek dławików— 
Gryf, Radix, Saba, Baduf. Do na- 
szego układu najlepiej nadają się dła- 
wiki GRYF ze względu na dużą oporność 


indukcyjną (np. typ GT550 w emalji), 
pozatem Baduf. Dławiki marki Radix 
oraz Saba są zbyt male. (W naszym od- 
biorniku dławik został zastosowany g'ów- 
nie poto, aby nie dopuścić prądów w. c. 
do wzmacniacza m. c. dla uniknięcia 
przykrych zniekształceń, w drugim do- 
piero rzędzie dla wyrównania reakcji. 


KONDENSATORY ZMIENNE. 


Mogą być jaknajtańsze nawet. Można 
z powodzeniem zastosować kondensatory 
t. zw. mikowe, jak robią w podobnych 
układach największe firmy radjotechnicz- 
ne (Marconi, Natawis), przyczem odbiór 


w niczem się nie zmienia. O ile chcemy 
wziąć kondensatory powietrzne, radzimy 
wyroby Orso, Ika i Iskra. W odbiorniku 
modelowym użyte zostały z marką Iskra. 
Skale do nich najwygodniejsze są nie 
mikrometryczne, ale zwyczajne o dużej 
główce i średnicy 100 mm. Polecamy wy- 
roby Enperit i Plastolit. 


PRZEŁĄCZNIKI NA FALE KRÓTKIE 
I DŁUGIE. 


Wmontowany dla wygody w odbiorni- 
ku jest przełącznik podwójny, lecz na jed- 
nej osi osadzony (marki IKA). Ponieważ 
koszt jego jest dość znaczny (około 15 zł.), 
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zastosować można inny system przełącz- 
nika, mianowicie spinanie wtyczkami jak 
na rys. System {еп jest elektrycz- 
nie iepszy od wszelkich przełączników fa- 


wtyczki 
Z< era ce 


Plyta 
rozto аг 


B 


Rys. 5 Zamiast przełączników na fale kr. 
idł. jak na fotograf jach i schematach, można 
zrobić przełączniki przy pomocy gniazdek 
i wtyczek. Wstawiając wiyczki do gniazdek 
mamy fale kr. wyjmując—długie. 


brycznych, posiadających dość wielką po- 
jemność. Można też, oczywiście, zamiast 
wtyczek i gniazdek użyć w miejscu tem 
wyłączniki żarzenia kluczykowe lub przy- 
ciskowe, jak na rys. б ai b. Systemy po- 
wyższe, w porównaniu z pierwszym, są 
bardziej tanie. 


TRANSFORMATOR MAŁEJ CZĘST. 


Zastosowany w modelowym odbiorniku 
transformator jest marki wiedeńskiej ,, Leo- 
son”. W miejsce jego można dać trans- 
formator nieopancerzony lub opancerzony 
marki Polton lub Erwit, o przekładni 1/3. 


OPORY I KONDENSATORY STAŁE. 


Stosować można pewne i wypróbowane 
fabrykaty. Kondensatory płaskie — alu- 
minjowe — mikowe lub też rurkowe Eska 
i AH. Opory Eska. Kondensatory C, i Cç 


mogą posiadać pojemność od 3000 do ` 


10000 cm. Kondensator C, nawet do 2 F. 


WYLACZNIK GENERALNY. 


Wyłącznik zastosowany w  opisywa- 
nym odbiorniku nosi napis ,,Patent” 
(Rys. 7). Na rynku jednak trudno taki 


znaleźć, więc można zastosować dwa wy- 
łączniki kluczykowe lub przyciskowe i po- 
łączyć je jak na rys. 8 ai b. Można tak- 
że zastosować system wtyczkowy, jak 
przy przełączaniu cewek. 

Kondensator reakcyjny mi- 
kowy w dobrym gatunku, 500 cm. może 
być i powietrzny. 


PODSTAWKI LAMPOWE 
I DO OPORÓW. 


Części powyższe można bardzo łatwo 
sporządzić samodzielnie, z drutu monta- 
żowego 1 mm. Dla podstawek lampowych 
zwijamy piralki na wiertełku o średnicy do- 
kładnie 3 mm., ściągamy je і zakańczamy 
oraz lutujemy po powierzchni cyną, niezbyt 
grubo. Tulejki wykończone przykręcamy 
bezpośrednio do deski montażowej, lub 
lepiej na kawałeczkach kwadratowych ba- 
kelitu dla lepszej izolacji. Końcówek do 
oporów nawet nie potrzeba lutować, po- 
zostawiając je sprzężynującemi. 


SPIS CZĘŚCI SKŁADOWYCH. 


I komplet cewek (marki Gryf). 
I dławik w .c. (Gryf GT 550 emalja). 
3 kondensatory zm. pertinax. (Orso). 


Alyte j ront. 


maroko 
teł, 


222; oz 
Vet 


Srubfi „ооё 


Spręz. joniske 


а 


Plyta Front - 
y ў; Srwóki monta. 


Prostsze wykonanie przełącznika 
na fale kr. i długie. 
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2 skale 100 mm. (Plastolit, Enperit). 

I skalka ze strzałką. 

I transformator małej częstotl. 

3 орогу: В, —2MQ, В,--о.08М (0), Rz— 
2M Q. 

2 kondens. 

2 kondens. 


stale 2oo 1 250 cm. 
stałe 5000 cm. 
5m. drutu mont., rurka izolłac. (2 szt.), 
kabelek, wtyczki, blacha na ekranik. 
Płyta frontowa 420 x 18 x 3—bakelit. 
2 wyłączniki. 
Koszt takiego kompletu nie przewyż- 


sza 90 zł. Komplet lamp kosztuje około 
75.— zł. Całość wie: wynosi około 165.— zł. 
z lampami!! 


MONTAŻ. 


W odbiorniku modelowym zastosowany 
jest montaż półkryty, w którym wszyst- 
kie części znajdują się na górnej stronie 
deski montażowej, same zaś połączenia 
pod spodem. Lutować należy starannie, 
mocno przedtem skręciwszy druty. Rurki 
izolacyjnej można wcale nie unikać, 


Spód deski montażowej. 
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Rys. 7. 


Wyłącznik generalny. 


gdyż żadnego wpływu na dobroć od- 
bioru ona nie ma. Dla przepuszczania dru- 
tu gołego przez deskę montażową należy 
wiercić otwory 3 mm., dla rurki izolacyj- 
nej—4 mm. Lutowania najwygodniej usku- 
tecznić przy pomocy tinolu w drucie (po- 
trzeba około 40 cm.). 


LAMPY. 


W poniższej tabelce mamy zebrane kil- 
ka kompletów lamp, które działają naj- 
wydajniej. 


Wytwórnia | А | Va V3 , V, 


Philips . .| A 410 | А 425 | A 409 | B 405 
"Telefunken IRE 064 RE os4 RE 074 |RE 124 


Tungsram , 


G 405 | B 406 | G 407 | P 414 


Rys. 9. 


(Oczywiście że w odbiorniku bez żadnej 
różnicy dla jego działania mogą się znaj- 
dować lampy z róznemi markami jedno- 
cześnie). 


URUCHOMIENIE I REGULOWANIE. 


Po załączeniu akcesorjów sprawdzamy, 
czy układ działa. Lampa detektorowa mu- 
si mocno wyć przy dotykaniu siatki jej 
zwilzonym palcem. O ile reakcja nie wy- 
stępuje, należy odwrócić końcówki cewki 
reakcyjnej. Przy posługiwaniu się odbior- 
nikiem jako wzmacniaczem przy odbiorze 
muzyki z płyt gramofonowych przez adap- 
ter, gasimy pierwsze dwie lampy wyłącz- 
nikiem B. Wyłączenie całego odbiornika 


пе = 
K. 


Rys. 8. К: sposób wykonania wy- 
łącznika generalnego. 


od bateryj odbywa się normalnie przy po- 
mocy wyłącznika A, jedynie podczas dłu- 
giej nieużywalności odbiornika można po- 
odłączać wszystkie sznury. Zmiana zakre- 


-O amana. 


Schemat zasadniczy pełny ,„„Czwórki Krakowskiej” 


Str. 1758 


su fal odbywa się przełącznikiem lub wtycz- 
kami. Przy opisanych cewkach odbierać 
można fale od 220 do 650 i od 800 do 
2000 m. Z akcesorjów potrzebna nam jest 
baterja тоо woltów, akumulator 24/45 Ag 
oraz głośnik. 

Krakowska Czwórka w odległości 3 !» km. 
od stacji Warszawskiej nadawczej odebra- 
ła na początku czerwca (!) na falach dłu- 
gich prócz Warszawy 2 stacje rosyjskie, 
Motalę, Berlin i Kowno (przy użyciu eli- 
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minatora: kondensator 500 cm. mikowy 
zmienny i cewka komórkowa 200 zw.). Na 
krótkich — około 35 stacyj. Antena ze- 
wiiętrzna 35 m. typu L, (Na prowincji 
pracować może na antenach znacznie 
dłuższych). Odbiór był z pełną siłą na 
głośnik. Muzykę mechaniczną można słu- 
chać nawet w dość dużej sali (przy muzy- 
ce, mechanicznej wielką uwagę zwrócić 
należy na dobroć głośnika). 
K. Z. Lewicki. 


ШЩИШШШИШШДШИИӨДШЇИИИҮЩШҮҮШДШШДИИДШД ШИИ ИШДИ ШШШ ШШШ ШШЩЩ ШИ ШШШ ИИ ШИШ TOON 


Transformator 
wielkiej czestotliwości 


(Dia nowicjuszów) 


Redakcja RAP często otrzymuje listy z 
których wynika że autorzy tych listów nie 
rozumieją czem jest transformator wielkiej 
częstotliwości i z tego powodu nie mogą 
zrozumieć treści artykułu montażowego. 

Nieporozumienie polega na tem, że czy- 
telnik przyzwyczaił się wyobrażać sobie 
transformator jako przedmiot zwarty i do- 
syć ciężki, posiadający 4 lub nawet więcej 
zacisków wzgl. końcówek z których dwie 
należą do pierwotnego uzwojenia transfar 
matora a dwie do drugiego (jeżeli końcó- 
wek jest więcej — stanowią one dodatko- 
we odprowadzenia od jednej ze zwojnic lub 
od obydwu). Wiedzą też wszyscy, że jeże- 
li przez pięrwotne uzwojenie tego trans- 
formatora przepuszczać prąd zmienny, to 
we wtórnem uzwojeniu tego trasformato- 
ra zjawia się dzięki znanamu zjawisku 
indukcji również prąd, który drga w ten 
sam sposób jak prąd w uzwojeniu pierwo- 
tnem tylko jest od tego prądu pierwotnego 
silniejszy lub słabszy zależnie od stosun- 
ku liczby zwojów uzwojenia pierwotnego 
do wtórnego. Jeżeli ten stosunek, zwany 
przekładnią transformatora jest np. 1:4 to 
we wtórnem uzwojeniu prądy wzbudzone 
będą 4 razy słabsze, ale zato napiącie 4 
razy wyższe niż w uzwojeniu pierwotnem. 

Zwróćmy teraz uwagę na to, że napisa- 
na na transformatorze przekładnia jest 
prawdziwą tylko dla pewnych częstotli- 
wości drgań, dla innych zaś częstotliwości 
przekładnia będzie inna. A więc gdyby- 
śmy np. chcieli przy pomocy transforma- 
tora międzylampowego małej częst. o prokł, 
1:4 transformatować prąd o częstotliwości 
то okr, na sekundę —okaże się że w uzwo- 
jeniu wtórnem nie otrzymamy napięć 4 ra- 
zy większych ani nawet '» raza większych, 
tylko jakieś ledwo dostrzegalne wychy- 
lenie woltomierza. To samo będzie przy 


transformowaniu częstotliwości ok. 15000 
okr. na sek. Pochodzi to stąd, że ,,ѕато- 
indukcja” transformatora w pierwszym 
wypadku jest za mała w drugim zaduża. 
Chcąc więc transformować częstotliwości 
wielkie, t. j. rzędu setek tysięcy i kilku 
miljonów okresów na sekundę należy 
zmniejszyć „samoindukcję” transformato- 
ra. Zmniejszyć ją zaś można przez zmiej- 
szenie liczby zwojów w zwojnicach albo 
przez usunięcie rdzenia żelaznego na któ- 
ry są nasadzone cewki, albo przez jedno 
i drugie razem jeżeli chodzi o znaczniej- 
szą redakcję samoindukcyj jak to mamy 
w odniesieniu do transformótorów wielkiej 
częstotliwości gdzie rdzeń został usunięty 
a liczba zwojów w cewkach została zredu- 
kawana z kilku tysięcy do kilku dziesiąt- 
ków. Otóż takie dwie cewki kilkudziesię 
ciozwojowe stojące naprzeciwko siebie jak 
йр. w „czwórce krakowskiej”. (ob. str. 1757) 
BE ML. Ps q Dau EE ANT. Stanowią 
odpowiednio parami transformatory małej 
częstotliwości. W wykonaniu danych mode- 
li obydwie cewki w każdej parze przylega- 
ją do siebie i są, gwoli estetyki, okryte ce- 
luloidem, można jednak celuloid bez żad- 
nej szkody usunąć a cewki nieco odsunąć 
jedną od drugiej i transformator przez to 
się nie zniszczy, tylko odbiór nieco osła- 
bnie ale zato selektywność znacznie wzro- 
śnie. W odbiorniku 1—V—1 (str. 1768). Wy- 
konanie transformatorów w. cz. jest nieco 
inne. Tu obydwie zwojnice są nawinięte 
obok siebie na starym (niemetalowym) co- 
kóle lampy (L, i L, oraz I, i 1, na rys. na 
str. 1769) Zawsze jednak mamy dwie cew- 
ki naprzeciwko wzgl. obok siebie, co sta- 
nowi istotę każdego transformatora wogó- 
le, niezależnie od tego czy będzie on wiel- 
kiej, średnie czy małej częstotliwości. 


ШҮҮ ШШ ШШШ 26888 ma 


TYP 2802 


zakres fal: 10-2400 


zasięg: cały świaf 


TYP 2802 

UP najprostszy odbiornik 

WJ krótkofalowy, zaopatrzony 
: Г w słynne lampy Philipsa 


Cena zF 1100 


Żądajcie broszur we wszystkich sklepach radjotechnicznych 


lub pod adresem 


POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A. 


Warszawa, Karolkowa 36/44. 
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DETEKCJA MOCY 


W krajach zachodnich, a zwłaszcza w Ameryce, coraz bardziej roz- 
powszechniają się audycje wielkiej mocy przez głośniki elekrodyna- 
miczne przeznaczone dla słuchania w ogrodach lub w wielkich loka- 
lach. Przy takich instalacjach często stosuje się duże wzmocnienie 
przed detekcją, ale wtedy zwykłe lampy detektorowe nie wytrzymują 
takiego obciążenia i powodują deformacje. Zapobiega im „detekcja 


mocy”. 


W ostatnich miesiącach dosyé dużo 
pisze się w prasie zagranicznej, zwłaszcza 
amerykańskiej, o tak zwanej detekcji 
mocy. W Polsce sprawa ta jest mniej aktu- 
alną niż w krajach zachodnio-europejskich 
i w Ameryce, gdyż u nas radjo wogóle 
niezbyt żywo się przyjmuje i jak dotych- 
czas prawie zupełnie nie wykracza po za 
użytek domowy, rodzinny, a więc zainte- 
resowanie audycjami większej mocy jest 
bardzo nikłe i z tego powodu nie kwapi- 
liśmy się dotąd z zabieraniem głosu w tej 
sprawie. Teraz zaś piszemy ze względu 
na lato i większe zapotrzebowanie audycyj 
na otwartem powietrzu, które wymagają 
większej mocy i większych głośników. 

Dla uzyskania większej mocy w obwo- 
dzie głośnikowym należy zastosować od- 
powiednio duże wzmocnienie sygnałów. 
Wzmocnienie to uskuteczniać możemy 
przed detekcją lub po detekcji. W tym 
drugim wypadku detektor otrzymuje do 
wyprostowania (i wzmocnienia) słabe sy- 
gnały i działanie jego ma przebieg nor- 
malny, ale wtedy należy zastosować kilko- 
stopniowe wzmocnienie małej częstotli- 
wości co połączone jest z pewnemi kłopo- 
tami ze względu na czystość audycji. 
Łatwiej jest uzyskać nieskażone wzmocnie- 
nie na wielkiej, a zwłaszcza pośredniej 
częstotliwości w odbiornikach z przemia- 
ną częstotliwości. 

Jeżeli więc detekcję poprzedzimy wzmac- 
nianiem wielkiej lub pośredniej często- 
tliwości, wówczas lampa  detektorowa 
otrzymuje na siatce do wyprostowania 
drgania o znacznej amplitudzie a wtedy 
okazuje się, że detektor nasz stał się 
siedliskiem zniekształceń. 

W Polsce, w praktyce radjoamatorskiej 
niemal wyłącznie panuje detekcja t. zw. 
siatkowa. Polega ona, jak wiadomo, na 
tem, że :iatka lampy detektorowej łączy 


się przez opór wieloomowy z uziemieniem 
lub plusem baterji żarzenia, a więc siatka 
otrzymuje potencjał zerowy lub sła- 
by dodatni. W tych warunkach pomiędzy 
katodą a siatką powstaje słaby prąd, za- 
leżny od napięć siatkowych, o charakte- 
rystyce w tem miejscu krzywolinijnej. 
Dzięki temu prąd siatkowy powoduje nie- 
równomierne spadki napięć na siatce w 
półokresach dodatnich, w wyniku których 
otrzymujemy prostownicze działanie lam- 
py detektorowej. 

Prostowanie to nie jest propor- 
cjonalne do amplitudy na- 
pięć siatkowych, tylko do 
kwadratu tej amplitudy, 
a więc jeżeli drgania na siatce zwiększy- 
my lub zmniejszymy np. dwu lub 3-krotnie, 
to prostowanie zwiększy się, względnie 
zmniejszy się cztero, względnie g-ciokrot- 
nie. Zależność tę uwidocznia rys. 1. 

Jasnem więc jest, że przy tego rodzaju 
detekcji bardzo słabe sygnały nie zostaną 
prawie zupełnie wyprostowane, a bardzo 
silne sygnały dojdą do nasycenia i wtedy, 
jak łatwo można się domyśleć według ana- 
logji do oscylatorów—zaczną powstawać 
drgania harmoniczne, co spowoduje znie- 
kształcenia. Istnieje zatem pewne opti- 
mum amplitudy. Dla zwykłych lamp de- 
tektorowych jak пр. A4ro Philipsa, 
REr44 Telefunken lub G405 Tungsram 
optimum to wynosi mniej więcej o,r do 
I wolta. 

Ten sposób detektorowania jest naj- 
czulszym i najwłaściwszym gdy cho- 
dzi o odbićr stacyi słabych lub bardziej 
odległych. Gdy jednak mamy do prosto- 
wania silniejsze drgania — metoda ta, 
jak mówiliśmy — zawodzi. Lepsze wyniki 
daje wtedy mniej czuła, ale zato bardziej 
czysta i bardziej wytrzymała na obciąże- 
nie detekcja anodowa. 
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Dla porządku przypomnimy, że dia 
detekcji anodowej siatkę lampy detekto- 
rowej przez taki sam opór jak przy detek- 
cji siatkowej łączy się z minusem baterji 
siatkowej. Wysokość tego napięcia dobie- 
ra się zależnie od napięcia anodowego w 


NAD + FKDDOST. 


NAP DOPRONWADŁ. 


Rys. 1. Krzywe przebiegu detekcji 
siatkowej i anodowej. 


ten sposób, by odpowiadała krzywolinij- 
nej części charakterystyki prądu anodo- 
wego (Rys. 2). 

Detekcja anodowa, podobnie jak i siat- 
kowa daje prostowanie również propor- 
cjonalne do kwadratu amplitud, jednak- 
że krzywa obrazująca zależność napięć 
Wyprostowanych od napięć doprowadzo- 
nych posiada łagodniejszą krzywiznę, co 
tłomaczy mniejszą czułość takiego detek- 
tora a większą równomierność wzmocnień 
i mniejszą skłonność do zniekształceń na 
większym zakresie, bo aż do 1,5 i 2 woltów. 

Dochodzimy wreszcie do pytania, co 
jednak należy zrobić, by dobrze prosto- 
wać drgania o amplitudzie napięć wyno- 
szącej 5—6 do то woltów? Taka właśnie 
detekcja została nazwana detekcją mocy. 
(Ang — Power detection; franc. — De- 
tection de puissance). 

Odpowiedź na to pytanie jest nadspo- 
dziewanie prosta: należy zastosować za- 
miast lampy zwykle stosowanej do detek- 
cji — lampę głośnikową i detekcję przy 
niej zastosować bądź anodową bądź siat- 
kową. Przy tem jednak mogą nasunąć się 
wątpliwości: jaki zastosować kondensator 
zaworowy przed siatką i jakiej wielkości 
opór upływowy, ale i na to odpowiedź jest 


równie prosta: kondensator tak samo jak 
w zwykłej detekcji 100 do 250 cm. a opór 
upływowy siatki również jak w zwykłych 
warunkach wynoszący 0,5 do 2 megomów. 

Napięcie siatkowe, przy detekcji na za- 
krzywieniu charakterystyki prądu siat- 
kowego, obieramy 0. To znaczy, że siatkę 
łączymy przez opór upływowy z uzie- 
mieniem. W rzeczywistości wskutek ujem- 
nego ładowania siatki prądem elektrono- 
wym i spadku napięcia na oporniku upły- 
wowym siatki, napięcie siatki względem 
ziemi będzie wynosić mniej więcej 0,7 do 
0,3 wolta zależnie od wielkości oporu 
upływowego. 

Napięcie siatkowe przy detekcji na za- 
krzywieniu charakterystyki prądu ano- 
dowego, w funkcji napięć siatkowych, na- 
leży dobrać odpowiednio do napięcia ano- 
dowego. powodując się temi samemi za- 
sadami co i przy detekcji lampą zwykłą. 
(Rys. 2). 

W tych warunkach możemy po detek- 
torze zastosować choćby tylko jeden sto- 
pień wzmocnienia w układzie nprz. push- 
pull a otrzymamy już bardzo silną audy- 
cję a przytem pozbawioną zakłóceń ze 
strony detektora, gdyż charakterystyka 


Osi ANOD. 


-BYNKTN PRACY 
ORAO ANOD 


NAP SIAT o 


Rys. 2. Najwłaściwsze punkty pracy 
detekcji anodowej. 


takiego detektora ma przebieg prostolinij- 
ny z małem zakrzywieniem na dolnym 
końcu. 

Napięcie anodowe na detektorze stosuje 
się zależnie od potrzeby 100, 150, 200 
i więcej wołtów. J. Odyniec. 
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Neutralizacja nadajników 


W n-rach 4 i 5 z r. b. daliśmy kolejno dwa artykuły zawierające 
zestawienie i krótkie omówienie wszystkich znanych typów neutralizacji 
odbiorników, obecnie zaś (niezależnie od poprzedniego) podajemy opis 
i omówienie neutralizacji nadajników co, wobec tendencji do zwiększa- 
nia przez radjo-amatorów mocy i stałości fali ich nadajników, staje 
się kwestją niezmiernie aktualną. 


Zwężenie pasm amatorskich przez różne 
konferencje zmusza krótkofalowców do 
stosowania układów dobrze „trzymają- 
cych falę”. 

Zwykły Hartley, dobry doniedawna, 
prosty a wydajny, powoli ustępuje miej- 
sca układom więcej złożonym. Dążymy 


C, 
000 


о O+ 


Rys. 1. Neutralizacja siatkowa 

Rys. 2. Neutralizacja anodowa 

Rys. 3. Mostek wyjaśniający 
zasadę neutralizacji. 


do umieszczenia, na wiązkach fal nam 
przyznanych, jaknajwiększej ilości stacyj 
wzajemnie sobie nie przeszkadzających. 
Ten wzgląd sprawił, że większość powa- 
żniejszych amatorów przechodzi na ukła- 
dy ze wzbudzaniem obcem zwykłe, lub 
sterowane kwarcem. 


Sterowanie kwarcem jest idealnem roz- 
wiązaniem kwestji stałości fali, co jest 
równoznaczne z oszczędnem wykorzysta- 
niem zakresów amatorskich. 

Przy małej mocy, do 10 wattów, nadajnik 
jest prosty i pewny. Niestety, w każdym 
krótkofalowcu tkwi skłonność do zwięk- 
szenia mocy swego nadajnika, skłonność 
hamowana tylko pustką w kieszeni. Sko- 
ro tylko ten ostatni wzgląd w jakiś sposób 
zostanie usunięty, kwestja zwiększenia 
mocy nabiera aktualności i następuje po- 
szukiwanie odpowiedniego układu. Możli- 
we są dwa rozwiązania: albo oscylator 
i wzmacniacz, będą pracowały na tej sa- 


o 


Rus. 4. Przykład neutralizacji metodą 
siatkową. (Sprzężenie indukcyjne) 


mej fali (np. chcemy nadawać większą mo- 
cą na fali wyznaczonej przez posiadany 
oscylator kwarcowy), albo wzmacniacz 
będzie pracował na fali dwa razy krótszej 
niż oscylator. 

W ostatnim wypadku zastosujemy po- 
wielanie częstotliwości, pamiętając o ko- 
nieczności przewidzenia dla oscylatora 
nieco większej mocy (gdyż harmoniczna 
jest znacznie słabsza od fali zasadniczej). 

„Przekładnia? mocy oscylatora do mo- 
cy wzmacniacza wynosi 0,3—0,5, wyjątko- 
wo 0,10. Jeśli, zatem, powiększamy тос 
powyżej tej granicy — musimy zastoso- 
wać jeszcze jeden człon wzmacniacza, 
pracujący na tej samej fali co poprzedni. 
Jeśli chcemy pracować na fali krótszej, to 
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możemy jeszcze raz powiększyć często- 
tliwość, 

W wypadku, gdy dwa człony wzmacnia- 
cza pracują na tej samej fali, zachodzą 


między niemi sprzężenia spowodowane 
wewnętrzną pojemnością lamp nadaw- 
czych anoda — siatka. Sprzężenia takie 


Rys. 5. Uproszczenie schematu z rys. 4 przez 
zastosowanie sprężenia bezpośredniego. 


powstają także przy większej ilości czło- 
nów powielania częstotliwości. 

Istnienie sprzężenia niweczy zupełnie 
zalety wzbudzania obcego. Celem usunię- 
cia szkodliwego oddziaływania pojemno- 
Ści anoda-siatka lampy, stosujemy neutra- 
lizację. Będzie ona miała zastosowanie 
przy członach wzmacniacza, pracujących 
na tej samej fali, oraz przy członach po- 
wielania częstotliwości, jeśli ilość tych 
ostatnich jest większa niż jeden. 

Zasadniczo rozróżniamy dwa rodzaje 
neutralizacji: siatkową i anodową. 

Przy neutralizacji siatkowej (patrz rys. I) 
środek cewki siatkowej jest punktem ze- 
rowym pod względem potencjału wielkiej 
częstotliwości. Końce cewki są połączone: 
jeden z neutralizującym kondensatorkiem 
(Cy), drugi z siatką. 

Przy neutralizacji anodowej (patrz rys. 2) 
punktem zerowym jest środkowe odga- 
łęzienie cewki anodowej. Końce cewki, 
analogicznie do poprzedniego, jeden do- 
łączony do anody, drugi do neutrodonu 
(Су). Rysunek 3 wyjaśnia nam zasadę 
neutralizacji. Mostek utworzony z cewki 
(z odgałęzieniem), oraz pojemności: ano- 
da-siatka (Cas) i neutrodonu (CN) pozwala 
Па całkowite zniesienie sprzężeń dwu ob- 
wodów. Oczywiście, warunkiem koniecz- 
пут skutecznej neutralizacji jest zredu- 
kowanie do minimum oddziaływania pól 
cewek. 


Rysunek czwarty daje nam prak- 
tyczny przykład zneutralizowania nadaj- 
nika metodą siatkową. Ta metoda jest 
najczęściej stosowana w nadajnikach ama- 
torskich. Jak widzimy, oscylator — to 
dobrze znany nam Hartley. Wznacniacz, 
sprzężony z nim indukcyjnie, jest zneutra- 
lizowany. Indukcyjne sprzężenie nie zaw- 
sze jest wygodne, szczególnie o ile mamy 
zmieniać cewki dla pokrycia dużego za- 
kresu. Rysunek 5 podaje nam układ 
uproszczony, zaś na rys. 6 widzimy układ 
stosowany przez stację SPIAD. Odgałę- 
zienie cewki oscylatora (zależne od prze- 
chwytu lampy) jest zarazem punktem ze- 
rowym. 

Wśród amatorów jest dość rozpowszech- 
nione mniemanie, że neutralizacja nadaj- 
ników jest trudna i mało skuteczna. Jest 
to mniemanie całkowicie błędne, gdyż na- 
dajnik można zneutralizować szybko i sku- 
tecznie bardzo prostymi sposobami. Naj- 
lepszym dowodem skuteczności neutrali- 
zacji może służyć fakt, że wszystkie więk- 
sze stacje krótkofalowe, jak np. Konigs- 
wusterhausen (8 KW) stosują u siebie 
neutralizację wszystkich stopni, nieza- 
leżnie, czy człon poprzedni pracuje na tej 
samej fali, czy na dłuższej. W wypadku 
stacji Koenigswusterhausen członów tych 
jest ,,tylko” siedem. 


+Ó v+ 


Rys. 6. Układ stosowany przez stacje 
SplAD. 


Mówiąc konkretnie, uskuteczniamy neu- 
tralizację w sposób następujący: 

Po dobraniu odgałęzienia środkowego 
cewki, ustalamy odgałęzienia od siatki 
wzmacniacza i neutrodonu w ten sposób, 
by ilości zwoi: od odgałęzienia neutrodo- 
nu do odgałęzienia środkowego cewki 
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i ilość zwoi od odgałęzienia środkowego 
do odgałęzienia siatki wzmacniacza były 
prawie sobie równe. (Ob. rys. 5). 
Następnie do cewki anodowej wzmac- 
niacza (żarzenie generatora wyłączone!) 


NB Cn 


= 


Rys. 7 i 8. Schematy: zasadniczy i most- 

kowy neulralizacji członu przeciwsobnego 

(na rys. Z równolegle do cewki anodowej 

powinien być umieszczony kondensator 

zmienny—analogicznie do schematu most- 
kowego). 


zbliżamy obwód dostrojony złożony z cew- 
ki, kondensatora i amperomierza lub cew- 
ki, detektora i galwanometru połączonych 
w szereg. ОЪгасату kondensator neutra- 
lizujący aż do położenia, w którem wy- 
chylenie amperomierza (lub galwanome- 
tru) obwodu sprzężonego z obwodem 
generatora będzie najmniejsze. Będzie 
to oznaczało, że pojemność anoda-siatka 
generatora została na tyle przez konden- 
satorek neutralizujący zrównoważona, że 
drgania oscylatora nie przenikają do na- 
szego obwodu (ewent. anteny) przy wy- 
łączonem żarzeniu generatora. 


Dopiero po zneutralizowaniu wzmac- 
niacza, włączamy żarzenie generatora, 
sprzęgamy go z anteną i dostrajamy ob- 
wód anodowy. 


Przy braku lub niezupełnej neutrali- 
zacji wzmacniacz może wytwarzać własne 
drgania (Huth-Kuhn) i działanie oscyla- 
tora wtedy sprowadzi się do zera. 

Możemy również neutralizować, obser- 
wując wychylenie miliamperomierza w 
anodzie wzmacniacza. Winno być ono naj- 
mniejsze. 


Dla całokształtu należy wspomnieć tak- 
że o metodzie anodowej neutralizacji. Sto- 
suje się ją względnie rzadko. Przeważnie 
w ostatnich stopniach nadajników han- 
dlowych. 


Ciekawe jest zagadnienie neutralizacji 
członu przeciwsobnego  (pusch-pull) na- 
dajnika. Bywa on stosowany w końcowym 
stopniu nadajników (np. w Kónigswuster- 
hausen). Nie możemy tu mówić o meto- 
dzie siatkowej, czy anodowej, gdyż jest 
to połączenie obydwu tych metod. Rys. 7 
podaje nam schemat zasadniczy, zaś rys. 8 
schemat teoretyczny — mostkowy. Widzi- 
my tu dokładnie układ pojemności, samo- 
indukcyj oraz dwa obwody, których wza- 
jemne oddziaływanie przez pojemność lam- 
pek chcemy zniweczyć. 

Rys. 9 przedstawia nam schemat ama- 
torskiego nadajnika o układzie oryginal- 
nym, gdyż jest to racjonalne połączenie 
dwu prostych, starych, układów: Hart- 
ley'a i symetrycznego. 

Neutralizacja takiego układu jest zu- 
pełnie analogiczna do metody wyżej po- 
danej. Neutralizujemy lampy pojedyńczo. 
Siatkę drugiej lampy łączymy w między- 
czasie do ziemi. 

Należy pamiętać, że, nawet przy zupeł- 
nej neutralizacji człona symetrycznego 
może on generować drgania, oczywiście 
nie na fali wystrojonej, lecz na ultra- 
krótkiej. Zjawisko to obserwujemy także 
przy silnych wzmacniaczach przeciwsob- 
nych malej częstotliwości. Niektóre fir- 
my zwracają uwagę w swych katalogach 
na ten szczegół, oraz polecają stosowanie 


00000 


u 
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Rys. 9. Schemat nadajnika większej mocy 
z zastosowaniem neutralizacji. 


małych dławików 5—15 zwojowych (przy 
średnicy I cm.) w siatkach odpowiednich 
lamp, lub też uskutecznienie nieznacznej 
zmiany symetrji elektrycznej na innej 
drodze. 


Wł. Arn. Trembiński. 


| Prństoowe Zakłady Inżynier 


DYRERCJA: Warszawa, Rrólewska 35. 
WYDZIAŁ HANDLOWY—Tel. 430-54. 


dostarczają wykonywane 


ü PAŃTWOWEJ WYTWÓRNI ŁĄCZNOŚCI 


RADJOSTACJE dużej i małej mocy nadaw- 
czo-odbiorcze 


RADJOSTACJE okrętowe, alarmowe,SOS”, 
goniometryczne 


RADJOFARY (radjolatarnie morskie) 


RADJOSTACJE krótkofalowe nadawczo- 
odbiorcze 


RADJOSTACJE płatowcowe i dla lotnisk 
RADJOSTACJE dla straży pożarnej 
Części składowe do radjostacji 
Amperomierze 
Urządzenia oświetleniowe do samochodów. 
Wyroby Р. 2. Inż. nagrodzone zostały na P. W. К. 


Wielkim Złotym Medalem i Dyplomem Honorowym 
Min. Przemysłu i Handlu. 
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Prostownik selenowy 


Do szeregu opisanych przez nas prosiowników różnych systemów 
dodajemy jeszcze jeden—najnowszy — posiadający cały szereg zalet. 
Jest on bliźniaczo podobny do prosiownika kuprytowego. 


Już mniej - więcej od roku zaczęł yroz- 
powszechniać się bardzo szybko w kra- 
jach zachodnioeuropejskich oraz w Ame- 
e prostowniki stykowe czyli suche, zwa-ryc 


Rys. I. Schemai prostownika selenowego. 


ne dotąd powszechnie prostownikami ku- 
prytowemi. Opis takiego prostownika po- 
daliśmy już dwa razy; raz krótko w n-rze 
7 z r. ub. i następnie obszerniej w n-rze 
rezar mp: 

Obecnie do klasy prostowników styko- 
wych przybywa nowy — prostownik sele- 
nowy, który ukazał się na rynku niemie- 
ckim, a niebawem ma się rozprzestrzenić 
na inne rynki, 

Ogniwo prostownika selenowego, podo- 
bnie jak w ogniwie kuprytowem składa 
się z dwuch płytek metalowych, z których 
jedna jest homogeniczna, a druga dwu- 
warstwowa. W  prostownikach kupryto- 
wych była to miedź i tlenek miedzi (Си,0), 
pokrywający powierzchnię stykową. W 
prostowniku zaś selenowym mamy zamiast 
tego spojone ze sobą (zeszwejsowane) 
dwie płytki czysto metalowe z których 
jedna jest selenowa. Jako drugą elektro- 
dę stanowi folja metalowa mocno doci- 
śnięta do powierzchni selenowej przy po- 


mocy krążka elastyczngo, dzięki czemu 
uzyskuje się większą szczelność styku, 
a więc odpowiednio równomierność roz- 
kładu prądu w przekroju styku. 

Dla wzmocnienia konstrukcji, wystawio- 
nej, jak z powyższego widać, na wewnę- 
trzne wysokie napięcia mechaniczne (ści- 
skanie)— pomiędzy sąsiadujące pary pro- 
stownika wstawia się grube płytki meta- 
lowe, które jednocześnie służą do prędsze- 
go odprowadzania ciepła wywiązującego 
się w ogniwach stykowych. 

Tak skonstruowana para stykowa przed- 
stawia dla przepływu prądu w jedną stro- 
nę opór ok. 1000 razy większy niż w kie- 
runku przeciwnym, tak że prąd zatrzyma- 
ny stanowi 0,1% prądu przepuszczonego. 

Przedstawiona na rys. 2 charakterysty- 
ka prostownika wyraża zależność prą- 
du płynącego przez prostownik w funk- 
cji napięcia  przyłożonego do jego 
końcówek, przyczem napięcia wzbudzają- 
ce prąd w kierunku przepustowym ozna- 


Rys. 2. Widok prostownika selenowego. 


czone są jako dodatnie, a przyłożone od- 
wrotnie jako ujemne. Tak samo prąd pły- 
nący w kierunku przepustowym oznaczo- 
ny jest jako ujemny. Ponieważ prąd 
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w kierunku przepustowym jest ok. I000 
razy większy od prądu w kierunku prze- 
ciwnym, przeto gwoli jasności rysunku 
skalę dla prądów ujemnych obrano 1000 


d 


% 


e. 


Rys. 3. Charakterystyka prostownika se- 

lenowego. Uwaga: podziałka osi rzędnych 

po stronie dodainiej—w amp. a po stronie 
ujemnej—w miliamperach. 


razy mniejsza od skali dla pradów dodat- 
nich, a więc cyfry prądu ujemnego wyra- 
żają miliampery, a prądu dodatniego — 
ampery. 

Z wykresu powyższego widzimy, że 
w miarę zwiększania napięcia prostowane- 


R): 
NOWE RAD 
„NOWE ГРА ЮО ЈО" 


Gdańska 12. 
Polecają aparaty wszelkich typów, solidne, tanie, selektywne, po cenach najniższych. 
instalacje gigantofonowe dla kin i restauracyj. 


Porad technicznych udziela bezpłatnie kierownik firmy — współpracownik Redakcji Radjoamatora Polskiego. 
DLA SZKÓŁ, P.P. WOJSKOWYCH RABAT. 


go (zmiennego), prąd wsteczny wzrasta 
niepomiernie, jednakże dla zastosowania 
prostownika w zasilaczu anodowym, mo- 
żna utworzyć stos z ogniw stykowych, 
licząc po 20 wolt na ogniwo. 


Prostownik tego typu jest zupełnie nie- 
wrażliwy na wszelkie wstrząśnienia, ani 
na stan atmosferyczny. Gorąco i zimno 
również nie wywierają na niego szkodliwego 
wpływu, tak, że prostownik selenowy mo- 
żna przez długi czas używać przy tempe- 
raturze płytek wynoszącej 100°C bez wi- 
docznej szkody, jednakże oporność we- 
wnętrzna prostownika pod wpływem rosną- 
cej temperatury szybko wzrasta, działając 
w swoim obwodzie do pewnego stopnia, 
jak regulator automatyczny. 


'[eorja sposobu działania tego prosto- 
wniak w ostatecznej formie nie została 
jeszcze ustalona, nie odbiegnie jednak 
zapewne daleko od tej, którą podaliś- 
my z takiem samem zastrzeżeniem przy 
opisie prostownika kuprytowego w n-rze I 
Z r. bi 

Prostowniki selenowe, podobniez jak 
i kuprytowe, mogą mieć zastosowanie w 
bardzo wielu wypadkach, a więc przede- 
wszystkiem: do ładowania akumulato- 
rów, a następnie do wzbudzania elektro- 
magnesów w głośnikach elektrodynam'- 
cznych, do zasilaczy anodowych i wreszcie 
nawet, przy zastosowaniu kondensatorów 
elektrolitycznych, odznaczających się ol- 
brzymią pojemnością przy małych wymia- 
rach zewnętrznych — do żarzenia lamp 
prądem wyprostowanym. 

J. O. 


RADJOTECHNICZNE 
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па fale krótkie 


Dotychczas podawaliśmy opisy odbiorników na fale krótkie bez 
wzmacniaczy wielkiej częstotliwości. Podając obecnie odbiornik krótko- 

[alowy z jednym stopniem wielkiej częstotliwości z doskonałym skut- 

- kiem pracujący u autora od roku, sprawiamy do pewnego stopnia 


ewenement. 


Lampa ekranowa w odbiornikach radjo- 
fonicznych — to już żadna nowość, — to 
poprostu niezbędny człon aparatu. 

W odbiornikach krótkofalowych, nato- 
miast, lampa ekranowa dopiero powoli 
zdobywa sobie należne miejsce i uznanie. 

Dotychczas stosowano dla odbioru fal 
krótkich przeważnie różne odmiany auto- 
dyny ze wzmocnieniem małej częstotli- 
wości. Próbowano wprawdzie stosować 
wzmocnienie wielk. cz. z neutralizacją, lecz 
nie dawało to dobrych wyników. Chcąc 
uniknąć trudności neutralizacji, zastoso- 


Rys, 


wano metodę przemiany częstotliwości. 
Metoda ta dała niezłe wyniki o tyle, że 
niektóre fabryki wypuściły krótkofalowe 
odbiorniki superheterodynowe. 

Dla amatora superheterodyna krótko- 
falowa jest aparatem nieco kosztownym. 
Dopóki nie było lamp ekranowych, musiał 
amator zadawalać się rodziną autodyn 
ze wzmocnieniem małej częstotliwości. 
Dopiero lampa ekranowa pozwoliła na 
zastosowanie wzmocnienia wielkiej często- 
tliwości także w odbiornikach krótko- 
falowych. 


Wzmocnienie, bez konieczności neutra- 
lizacji, zawdzięczamy minimalnej pojem- 
ności międzyelektrodowej. Wzmocnienie 
w lampie ekranowanej zależy od często- 
tliwości i wzrasta z jej maleniem. Najwięk- 
sze wzmocnienie — najlepsze wyzyskanie 
będzie przy superheterodynach — 
wzmacniaczu średniej częstotliwości. 

Przy coraz krótszych falach wzmocnie- 
nie spada, nie znaczy to jednak, że przy 
falach krótkich wzmocnienie jest równe 
zeru. Wynosi ono tyle, co przy normalnej 
lampie na falach broadcastingowych. 


we 


NSE ora wi +50 -$ 0 -Ż +2 


1, Schemat zasadniczy opisywanego odbiornika. 


Poza względem wzmocnienia, są jeszcze 
dwa inne ważne względy przemawiające 
za użyciem lampy ekranowej w odbiorni- 
ku krótkofalowym. Po pierwsze — moż- 
ność dokładnego wycechowania obwodu 
siatkowego lampy detektorowej, co zna- 
komicie ułatwia nasłuchy i czyni zbędnem 
użycie falomierza; po drugie — odbiornik 
z lampą ekranową nie przenosi drgań 
własnych autodyny (w tej czy innej posta- 
ci) na antenę, to znaczy nie przeszkadza 
sąsiadom. Przy dużej łatwości rozchodze- 
nia się fal krótkich na duże odległości 
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Widok wnętrza odbiornika 1—V—1 na fale kr. z tyłu. 


Zewnętrzny widok odbiornika 1—У--1 na fale krótkie. 
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(znane są powszechnie przykłady nada- 
wania odbiornikiem) nieostrożne obcho- 
dzenie się z odbiornikiem, staje się źró- 
dłem przeszkód na zakresach amatorskich 
już i tak bardzo zwężonych. Użycie, 
przeto, lampy ekranowej należy jaknaj- 
goręcej polecić narówni z innymi środka- 
mi zmierzającymi do uporządkowania 
i wyzyskania zakresów fal amatorskich, 
jak po stronie nadawczej, sterowanie 
kwarcem, wzbudzanie obce i t. p. 

Jak wynika z powyższego, odbiornik 
z lampą ekranową jest typem odpowie- 
dnim dla postępowego krótkofalowca. 

Podając poniżej opis wykonania od- 
biornika 3 lampowego (popularnie zwane- 
go I=V—1), pragnę zachęcić amatorów 
do budowy aparatów tego typu, względnie 
do zmodernizowania już posiadanych. 

Spójrzmy na schemat odbiornika (rys. I). 
Jest to popularny Schnell z jednym sto- 
pniem małej cz., zaopatrzony w lampę 
ekranową. Układ lampy ekranowej, po- 
dany na schemacie, okazał się w ciągu 
prób najodpowiedniejszym dla fal krót- 
kich z pośród różnych używanych dla 
fal zakresu radjofonów. Odznacza się on 
przytem niezmierną prostotą. 

W celu ułatwienia strojenia i przeska- 
lowania odbiornika zastosowano tylko je- 
den obwód strojony w siatce detektora. 
Strojenie obwodu wejściowego okazało 
się zbędnem. Jest ono mało krytyczne 
i nie daje korzyści proporcjonalnych do 
komplikacji aparatu. Należy tylko tak 
wymiarkować cewkę L, aby jej fala własna 
była poza zakresem objętym przez obwód 
strojony L,C, ( w górę lub w dół). 

Zastosowanie ekranu nie dawało 
żadnych korzyści, został on przeto usu- 
niety. Przy zastosowaniu zamiast cewek 
L,L, oporu, przeszkody ze stacji lokalnej 
znacznie wzrastają i czasem zupełnie unie- 
możliwiają odbiór fal krótkich. W ukła- 
dzie, jak na rys. I odbiornik jest wrażli- 
wy tylko na harmoniczne stacji lokalnej, 
co jest pożyteczne przy skalowaniu apa- 
ratu z warunkiem, że fala stacji miejsco- 
wej posiada dużą falę o gwarantowanej 
długości. 

Całość została zmontowana w sposób 
pół-amerykański, co uwidaczniają załą- 
czone fotografje. Dzięki przemyślanemu 


rozmieszczeniu części połączenia wypa- 
dają krótkie, co nie jest bez znaczenia 
przy odbiorze fal krótkich, aparat zaś 
jest nieduży i mieści się w skrzynce o wy- 
miarach 165 (wysok.) X 240 (szerok.) 
X 165 mm. (głębokość). Jako kondensa- 
tor C, okazał się najlepszym i najtańszym 
zwykły  kondensatorek  neutralizujący. 
Przy tarczy mikrometrycznej pozwala on 
na łatwe strojenie odbiornika (szczegól- 
nie ważne przy fonji) pokrywając jednak 
spory zakres fal. С, może być zwykły mi- 
kowy, ewentualnie nieduży powietrzny, 
który jest nieco wygodniejszy przy stro- 
jeniu. Potencjometr spełnia rolę precy- 
zera kondensatora reakcyjnego i jest bar- 
dzo pożyteczny przy odbiorze fonji. Jako 
ochrona od wpływu pojemności ręki wy- 
starcza blacha pod kondensatorem C;, 
uziemiona (razem z rotorem Су). Dławik 
zastępuje z powodzeniem pierwotne uzwo- 
jenie transformatora małej częst. Dużą 
uwagę poświęcono cewkom. Aby zmniej- 
szyć wymiary aparatu, należało zmniej- 
szyć pole, a przez to i wymiary cewek. 

Najprostszem rozwiązaniem okazało się 
zastosowanie cewek nawiniętych na sta- 
rych cokołach od lamp. Każdy amator 
posiada stare cokoły od lamp w swej ru- 
pieciarni — jest to więc najtańszy mater- 
jał na cewki (i to odrazu z podstawkami). 
Wymiary ,„,cewek”” wystarczają nawet na 
zakres 80 metrowy. Przy wyższych — na- 
leży zastosować nasuwane cewki preszpa- 
nowe, zwiększając w ten sposób średnicę 
i długość rozporządzalną, ewentualnie za- 
stosować drut o przekroju 0,1 mm. 

Przy okazji omawiania cewek na coko- 
łach od lamp zaproponowałbym pewne 
ich znormalizowanie. Chodzi mianowicie 
o ujednostajnienie używania wtyczek coko- 
łu do odpowiednich cewek. 

Proponowałbym zespół antenowy ce- 
wek 1,1, (patrz rys. 2) łączyć jak nastę- 
puje: początek drutu zamocowujemy do 
wtyczki anodowej cokołu i nawijamy cew- 
ki L, i L, w tym samym kierunku, łącząc 
koniec L,—początek L, do jednej wtyczki 
żarzeniowej cokołu, koniec zaś L, do dru- 
giej. Analogicznie, przy nawijaniu zespo- 
łu międzylampowego LL}, nawijamy obie 
cewki w tym samym kierunku. Początek 
Ls—wtyczka siatkowa, początek L,—od 
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jednej wtyczki żarzenia; koniec L, — 
wtyczka anodowa, koniec I, = druga 
wtyczka żarzenia (patrz rys. 3). Po wypro- 


cokgl 


Antena 00, łą 


Podstawka 


габа Zterna 


Rys. 2, Sposób łączenia cewek L, i L,, na- 

winiętych na cokóle lampy, do wtyczek tej 

lampy. Niżej — łączenie podstawki cewki 
z pozostałemi częściami odbiornika. 


wadzeniu drutów (wtyczki posiadają otwo- 
ry nawylot) należy je zalutować. Jako 
drut do cewek można użyć o,3 mm w ba- 
wełnie. Przy tym drucie ilości zwojów 
dla poszczególnych zakresów będą jak 
następuje: 

Zakres 80 m: 1,=10 zw, L;=30 zw, 
L;i=34 zw, L,=7 zw, odstęp L,—L,= 
z mm. 

Zakres до m: L,= ro lub 5 zw, L,=3o zw, 
lub 22 L;=15 zw. L, =9 zw. odstęp L,— 
L4=7 mm. 

Zakres 20 m: L,=2 zw, L;=6 zw, L;= 
7 zw, L4=4 zw, odstęp Ls—L,=7 mm. 

Zakres ro m: L,=2 zw, L,=6 zw, L;= 
3 zw, L,=3 zw, odstęp L;—L,=5 mm. 
Ilości zwoi cewki L, oraz odstęp Ls—L, 

zależy od zastosowanego typu lampy 

oraz zastosowanego napięcia anodowego. 

Zakres pokrywany (przy podanych cew- 
kach) zależy od pojemności użytego kon- 
densatorka Cs. Dobranie cewek dla innych 
zakresów nie przedstawia specjalnych tru- 
dności i może być z łatwością uskutecz- 
nione eksperymentalnie. 

Poniżej podam wartości elektryczne 
innych części składowych aparatu. 

С. =ImF. 

С„=з2оо cm. 

C,=so ст. 

C,=150 cm. 

C;=2000 ст. 

C€g=300—500 cm. 

C,=10.000 cm. 


P=400 omów. 

R =50.000 omów. - 

R,—25.ooo omów. 

R;=10.000—100.000 omów (zależnie od 
pożądanej siły odbioru na słuchawki). 

Rz¿ = opornik ogólny względnie wyłączn k 
żarzenia. 

I—lampa ekranowa, dobrze jeśli z bańką 
metalizowaną A442, RES044. 

Il-lampa detektorowa REo84, A409. 

Il-lampa głośnikowa REr24, RE134, 

B406. 

'TR—1:4 ewentualnie trochę większa prze- 
kładnia lecz dobrej marki. 
R;=3—4 megomy. 

Napięcie na siatce osłonnej zależy od 
typu lampy ekranowej i należy je dobrać 
doświadczalnie. 

Uruchomienie odbiornika nie przedsta- 
wia żadnych trudności i sprowadza się 
do załączenia baterji, uziemienia, anteny 
oraz słuchawek ewentualnie głośnika. 

Strojenie niczem się nie różni od stroje- 
nia normalnego ŚSchnella. Stacje ,,рг2у- 
chodzą” łatwo, reakcja jest łagodna. 

Należy zaznaczyć, że odbiornik wyżej 
opisany, pracuje bez zarzutu przeszło rok 


Cokol 


AR 3 {3 


ооз эш e 


Trony. Plytka 


Kond гаёк, С 4 


Rys. 8. Znaczenie jak rys. 2., tylko 
u cewek Li Dn 


na stacji spriAD i służy do licznych (także 
i fone) QSO. 

Po zmontowaniu lepiej odbiornik umie- 
ścić w skrzynce z wieczkiem. Jest to 
i estetyczniej i praktyczniej, gdyż odbior- 
nik wtedy daleko mniej się kurzy. 

Jako antenę możemy użyć każdą nor- 
malną odbiorczą. 

Wł. Arn. Trembiński. 
(SPrAD) 
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WZMACNIACZ DUŻEJ MOCY 


Sezon letni najlepiej sprzyja rozpowszechnianiu się wzmacniaczy 
wielkiej mocy ze względu na możność uprzyjemniania muzyką pobytu 
na plażach, w parkach, ogrodach i zagajnikach, co dla właścicieli 
pensjonatów letniskowych, kawiarni etc. jest nietylko przyjemnem, ale 
i pożytecznem. Zwracając więc mimochodem uwagę czytelników na te 
okoliczności podajemy Im artykuł poniższy. 


Jak wiadomo, istnieje cały szereg urzą- 
dzeń, które przetwarzają dźwięki na na- 
pięcia i prądy elektryczne, o częstotli- 
wościach akustycznych (15 — 10.000 
okresów na sekundę), stanowiących za- 
kres t. zw. częstotliwości małych. Mamy 
tu naprzykład następujące wypadki: 

1) Odbiorniki radjowe, dają na swych 
gniazdkach wyjściowych (do których nor- 
malnie załącza się głośnik lub słuchawki) 
napięcia, odpowiadające dźwiękom, wy- 
dawanym przed mikrofonem stacji na- 
dawczej. 

2) Mikrofony wytwarzają na zaciskach 
transformatora mikrofonowego napięcia 
odpowiadające  dźwiękom wydawanym 
przed ich membraną. 

3) Adaptery gramofonowe, nakładane 
na ramię gramofonu zamiast membrany 
gramofonowej, wytwarzają na swych za- 
ciskach napięcia, odpowiadające dźwiękom 
nagranym na płytach gramófonowych. 

4) Krmórki fotoelektryczne, stosowane 
np. w filmach dźwiękowych, wytwarzają 
na zaciskach włączonego w ich obwód 
oporu, napięcia, odpowiadające zmianom 
natężenia Światła w filmie, które to zmia- 
ny odpowiadają ze swej strony dźwiękom, 
przy pomocy których film został nagrany. 

Wszystkie te napięcia można z powro- 
tem zamienić na dźwięki przy pomocy 
głośników. Jednakże taka bezpośrednia 
zamiana jest rzadko możliwa, ponieważ 
napięcia te są naogół zbyt słabe, aby mogły 
uruchomić głośnik, lub nawet większą 
ilość głośników, jak to często przecież 
bywa wymagane. (Jedynie odbiorniki ra- 
djowe dają napięcia dostateczne dla uru- 
chomienia jednego, najwyżej paru głośni- 
ków). Napięcia te zatem przed ich wyko- 
rzystaniem w głośniku należy wzmocnić, 
i do tego właśnie celu służą t. zw. wzmac- 
niacze małej częstotliwości. (Taki niewielki 


wzmacniacz zawiera zresztą, jak wiado- 
mo, prawie każdy normalny odbiornik 
radjowy). 

Wzmacniacze takie są to oczywiście 
wzmacniacze lampowe. Cały układ wzmac- 
niacza składa się zazwyczaj z pewnej ilości 
lamp wzmacniających, mających na celu 
jedynie wzmacnianie napięć oraz z jednej 
lampy t. zw. końcowej mocy, której zada- 
niem jest wykorzystać przychodzące na 
jej siatkę napięcia, celem dostarczenia mocy 
do uruchomienia głośnika lub głośników. 
Im większa siła głosu wymagana jest w 
danej instalacji, im większą ilość głośni- 
ków należy uruchomić, tem silniejszą mu- 
si być ta lampa końcowa. To też te lampy 
końcowe są zazwyczaj lampami wielkiej 
mocy. 

Wzmacniacz zawierający lampę końco- 
wą, nazywa się wzmacniaczem dużej 
mocy. 

Wzmacniacze dużej mocy zawierać mo- 
gą również i lampy wzmacniające, poprze- 
dzające lampę końcową. Często jednak te 
lampy wzmacniające zamyka się w osobny 
aparat, który nosi wówczas nazwę wzmać- 
niacza wstępnego. 

Wzmacniacze wstępne są zwykle bardzo 
niewielkie, i z reguły ustawia się je w po- 
bliżu tych przyrządów, których napięcie 
mają wzmacniać (np. mikrofonu lub ada- 
ptera gramofonowego). Wzmacniacze du- 
żej mocy są natomiast przeważnie duże 
i tem większe, im większa jest ich moc. 

Odbiorniki radjowe zawierają człon 
wzmacniający małej częstotliwości, a więc 
za temi odbiornikami można stosować 
wprost wzmacniacz dużej mocy, zawiera- 
jący jedynie lampę końcową. 

Wielkość wzmacniaczy dużej mocy 
określa się przez podanie pewnej ilości 
watów. Tu jednak należy zawsze rozróżnić 
czy nazwa wzmacniacza odnosi się do jego 
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t. zw. mocy użyłecznej, czy też do mocy 
wejściowej. 

Mocą wejściową nazywa się moc dopro- 
wadzona do końcowej lampy wzmacnia- 
cza. jeśli napięcie anodowe, pod którem 
pracuje ta lampa, wynosi Vy volt, a średni 
prąd anodowy pobierany przez lampę 
wynosi Io Amp., wówczas moc doprowa- 
dzana do lampy będzie Wo=Vo I watt. 
Jak wiadomo jednak tylko część tej ener- 
gji może wydzielać się w załączonych 
w obwód anodowy lampy głośnikach, 
reszta zaś traci się w anodzie lampy w po- 
staci ciepła. 

Największa moc, jaką można wyciągnąć 
z lampy końcowej bez wywoływania znie- 
kształceń audycji, nazywa się najwięk- 
szą mocą niezniekształconą lub też mocą 
użyteczną. 

Jeśli napięcie anodowe końcowej lampy 
wynosi Vy volt, a opór wewnętrzny tej 
lampy R; omów, wówczas największa 
moc niezniekształcona daje się w przybli- 
żeniu obliczyć ze wzoru: 


у? 
W. = — "— 
16 R; 


(dla normalnych lamp trójelektrodowych). 

Ponieważ wzmacniacze dużej mocy są 
zazwyczaj zaopatrzone w transformatory 
wyjściowe, zatem na straty w tych trans- 
formatorach należy od wielkości obliczo- 
nej według powyższego wzoru odjąć jeszcze 
około 20%. 

Niektóre firmy, wyrabiające wzmacnia- 
cze, podają jako nazwę moc wejściową Wo 
niektóre zaś moc użyteczną Wą„. Poda- 
wanie mocy użytecznej jest o tyle niera- 
cjonalne, że uzyskanie tej mocy ze wzmac- 
niacza jest rzeczą względną, zależy bowiem 
od dopasowania do siebie poszczególnych 
członów instalacji wzmacniającej (wzmac- 
niacza wstępnego i głośników), natomiast 
moc wejściowa, mówiąca o wielkości mo- 
cy doprowadzanej do anody lampy koń- 
cowej wzmacniacza, jest wielkością dla 
danego typu wzmacniacza zupełnie stałą 
1 określoną. 

Kompletna serja wzmacniaczy dużej 
mocy, wyczerpująca  najróżnorodniejsze 
możliwości zastosowań, składa się z na- 
stępujących typów: wzmacniacze Io w., 


wzmacniacze 50 w., wzmacniacze I00 w., 
wzmacniacze 200 w. i wzmacniacze 600 w. 
(Nazwy odnoszą się do mocy wejściowej). 

Dla orjentacji podajemy tutaj rów- 
nież wielkości mocy użytecznych wzmacnia- 
czy firmy Philips, wyliczone według opisa- 


nej wyżej metody: 


. Lampa Moc 
Wzmacniacz koñcowa uzyteczna 
IO watt E 443 2,7 w. 
50 » МС 1/50 14,4 w. 
100%, 2 x MC 1/50 28,8 w. 
2000 MB 2/200 40,0 w. 
боо ,, MA 4/600 120,0 w. 


Wzmacniacze dużej mocy zasilane są 
zazwyczaj bezpośrednio z sieci prądu 
zmiennego, i bardzo niewiele tylko firm 
buduje wzmacniacze zasilane prądem sta- 
łym (z baterji lub z sieci prądu stałego.) 
Przyczyna tego stanie się zupełnie 2rozu- 
miała, jeśli zastanowić się nieco nad wzo- 
rem na moc użyteczną lamp końcowych. 
Ze wzoru tego wynika, że wielkość mocy 
zależy przedewszystkiem od wielkości za- 
stosowanego napięcia anodowego, który 
we wzorze tym występuje w kwadracie. 
Pragnąc więc zbudować wzmacniacz dużej 
mocy, moc tę uzyskać można, stosując 
wysokie napięcie anodowe. Uzyskanie ta- 
kiego napięcia jest bardzo łatwe, jeżeli po- 
siada się do dyspozycji prąd zmienny— 
wystarczy wówczas zaopatrzyć wzmac- 
niacz w odpowiedni prostownik lampowy 
z filtrem. Prostownik taki skonstruować 
można na dowolne napięcia spotykane w 
praktyce. Uzyskanie natomiast wysokie- 
go napięcia przy pomocy baterji akumu- 
latorów jest bardzo kłopotliwe, zaś z sie- 
ci prądu stałego— wręcz niemożliwe, po- 
nieważ prąd stały nie daje się transform- 
mować. 

Możnaby było wprawdzie powiększać 
moc wzmacniaczy drogą obniżania oporu 
wewnętrznego R; co daje się uskutecznić 
przez równoległe łączenie większej ilości 
lamp końcowych, sposób ten jednak jest 
oczywiście wielce niepraktyczny ze wzglę- 
du na dużą ilość lamp i związane z tem 
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niedogodności konstrukcyjne i eksploata- 
cyjne. 

Zasilanie wzmacniaczy dużej mocy 
z baterji jest utrudnione również wskutek 
tej okoliczności, że przy większych mo- 
cach baterje musiałyby posiadać bardzo 
znaczną pojemność, a zatem zajmować 
bardzo dużo miejsca i t. p. 

Jeśli chodzi o instalację wzmacnia- 
jącą większej mocy w miejscowości, posia- 
dającej sieć prądu stałego, najracjonal- 
niej będzie zastosować wzmacniacze na 
prąd zmienny, a do zasilania ich użyć od- 
powiedniej przetwornicy z prądu stałego 
na zmienny. Koszt takiej przetwornicy 
jest zazwyczaj stosunkowo niewielki wo- 
bec kosztu całej instalacji. 

Moc pobierana przez wzmacniacze, (za- 
silane prądem zmiennym) z sieci, wynosi 
zazwyczaj 2—3 W, (tak np. moc pobiera- 
na z sieci przez wzmacniacz 50 w. wynosi 
około 130 watt, przez wzmacniacz 600 w. 
około ттоо watt i t. p.). 

Przy wyborze wzmacniacza dużej mocy 
należy liczyć się przedewszystkiem z wa- 


) 
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runkami lokalnemi, w jakich wzmacniacz 
będzie pracował. Trzeba tu przedewszyst- 
kiem rozróżnić, czy instalacja głośniko- 
wa ma działać na otwartem powietrzu 
czy w zamkniętej sali. Instalacje na otwar- 
tem powietrzu z reguły wymagają dużych 
mocy, których wielkość zresztą zależy 
cczywiście od żądanego zasięgu. Dla par- 
ków, uzdrowisk i t. p. nadawać się będą 
naogół wzmacniacze o mocy wejściowej— 
od 200 watt wzwyż. W lo!ałach zamknię- 
tych moc potrzebna zależy głównie od 
warunków akustycznych. W salach o złej 
akustyce lub silnem tłumieniu (np. w sa- 
lach kinowych lub wogóle lokalach z du- 
żą ilością publiczności) potrzebne są więk- 
sze moce (dla kin normalnie 100 watt). 
Podobnie większe moce wymagalne są 
w wypadku występowania szumów ро- 
stronnych (np. gwar uliczny i t. p.). 

W związku z artykułem niniejszym po- 
damy w n-rze następnym jako przykład 
wzorowej instalacji głośnikowej, szczegó- 
łowy opis urządzenia wzmacniająco -gło- 
śnikowego w pewnym szpitalu. 

B. S. 


ыер! 


Ostatnia nowość 
> Zakładów Radjotechnicznych NATAWIS 


APARAT „ELEKTROTON" 


do reprodukcji koncertów z płyt gramofonowych oraz audycyj radjowych 


zawiera: mechanizm gramofonowy 
przekaźnik (adapter) z regulacją 
wzmacniacz тосу 12 w. 
3 lampowy odbiornik 

całość zasilana bezpośrednio z sieci oświetleniowej 


NIEZASTĄPIONY APARAT 


dla mniejszych restauracyj, cukierń, klubów i t. d. Informacje i demonstracje — 


zakłady Radjotechniczne 


бсн!» 


Łódź. Piotrkowska 152. 
Kraków. Starowiślna 17. 
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MODULACJA 


W artykule poniższym autor pokrótce zestawia wszystkie zasadni- 


cze metody modulacji, wyłuszczając 
ne i zakres zastosowania. 


Modulacją nazywamy zmienianie (mo- 
dulowanie) energji wielkiej częstotliwości 


wypromieniowywanej przez antenę nadaw-, 


czą w takt dźwięków muzyki, 
ер. 

Sposobów, któremi się osiąga ową zmia- 
nę energji fali nośnej jest dosyć dużo i to 


mowy 


Rys. 1. Prymitywny sposób modulacji przy 
Pomocy mikrofonu w obwodzie antenowym. 


różniących się zasadniczo między sobą. 
Niektóre przyjęły się wyłącznie w ama- 
torskiej praktyce krótkofalowej, innemi 
posługują się również potężne stacje bro- 
adcastingowe. 

Od dobrej modulacji wymaga się czy- 
stości i wierności przekazywania dźwię- 
ków oraz głębokości. Pod głębokością 
rozumiemy stosunek energji zmodulowa- 
nej do całkowitej energji wypromienio- 
wanej. W praktyce oznacza się ją w pro- 
centach. Ważna jest ona szczególnie dla 
amatorów radjonadawców, którzy rozpo- 
rządzają małą energją a chcą ją jaknaj- 
lepiej wykorzystać. 

Nie każdym ze sposobów dadzą się 
osiągnąć wszelkie wymienione warunki, 
bez otrzymania ubocznych, niepożąda- 
nych, efektów. Prostota nie zawsze idzie 
w parze z dobrocią i celowością. 

Omawiając, podam wypadki zasadni- 
cze, w układach najprymitywniejszych, 

a więc: 


ich właściwości charakterystycz- 


т) Najprostszy ze sposobów i dziś nale- 
żący już prawie do historji, polega (rys. I) 
na zmianie oporu omowego obwodu pro- 
mieniującego. Wstawiamy poprostu w prze- 
ciwwagę (wzgl. uziemienie) mikrofon węglo- 
wy, stanowiący zmienną przeszkodę dla prą- 
dów szybkozmiennych. Mówiąc do mikro- 
fonu, zmieniamy jego opór w takt tej mo- 
wy i temsamem zmieniamy opór obwodu 
promieniującego, a więc i energję wypro- 
mieniowaną. 

2) Modulacja przez absorbcję z obwodu 
drgań (Rys. 2). Z cewką oscylatora (i ewen- 
tualnie antenową) sprzęgamy drugą cewkę, 
o mniejszej ilości zwojów, spiętą mikrofo- 
nem węglowym. Część energji z cewki 
oscylatora przelewa się do zamkniętego 
obwodu mikrofonowego, przez co energja 
wypromieniowana jest mniejsza. Zmienia- 
jący się opór mikrofonu pociąga zmianę 
oporu obwodu absorbcyjnego, a tem samem 
ilość energji pochłanianej i wypromienio- 
wanej. Jasnem jest, że energja wypromie- 
niowana zmniejsza się o ilość energji 
pochłoniętej przez obwód mikrofonowy. 


2+2 


-Ż-A 
Rys. 9. Modulacja przez absorbcję nadaje 
się tylko do słabych nadajników. 


Należy uważać, aby nie przeciążać mi- 
krofonu zbyt dużym prądem, pulsującym 
w obwodzie absorbcyjnym. Nie powinien 
on więcej wynosić niż 0,17 A. Przeciąże- 
niu takiemu można zapobiec łącząc dwa 
lub więcej mikrofonów równolegle. 
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Ш Opisany sposób pozwala na osiągnięcie 
czystej lecz niegłębokiej modulacji. 

Oba opisane wypadki wymagają stoso- 
wania wyłącznie mikrofonów węglowych, 


Rys. 3. Modulacja siatkowa. 


bez jakichkolwiek ubocznych akcesorjów. 
W dalszych sposobach, podanych niżej, 
moduluje się mikrofonem załączonym w 
pierwotne uzwojenie transformatora o du- 
żej przekładni. Jeżeli jest to mikrofon 
węglowy, wstawia się w szereg z nim ba- 
terję mikrofonową 4 v. oraz zmienny opór, 
regulujący prąd spoczynku. Jeżeli głośnik 
tarczowy — to bezpośrednio. Zwykle, 
dla wzmocnienia prądów mikrofonowych, 
stosujemy wzmacniacz, o ilości stopni 
zależnych od rodzaju mikrofonu, oraz mo- 
cy nadajnika. 

3) Modulacja siatkowa (Rys. 3). 

W miejsce oporu upływowego siatki, 
szeregowo z dławikiem w. cz., wstawia 
się wtórne uzwojenie transformatora mi- 
krofonowego (ewentualnie transformat. 
wyjściowego, wzmacniacza mikrof.). Wa- 
hające się napięcie siatkowe, udzielone jej 
z transformatora, pociąga wahania prądu 
anodowego, a więc i energji wypromienio- 
wanej. 

Tego rodzaju modulacja chętnie jest 
stosowana przez wielu krótkofalowców. 
Przy swej prostocie, posiada dużo zalet. 
Znam poważnego ,„„Ham'a”, który twier- 
dzi, że najlepszą modulację otrzymał 
właśnie tym sposobem. 


Należy się wystrzegać przed zbyt sil- 
nem modulowaniem siatki, gdyż może to 
pociągnąć za sobą zrywanie się oscylacyj. 

4) Modulacja siatkowa Schaffnera. Ro- 
lę oporu upływowego spełnia tu osobna 
lampa katodowa, zwana lampą modula- 
cyjną. Siatkę lampy oscylatora łączymy 
przez dławik w. cz., z minusowym zacis- 
kiem katody lampy modulacyjnej, ano- 
de zaś tej ostatniej, z „,—A—Z” oscyla- 
tora. Siatce lampy mod. udzielamy zmien- 
nych napięć z transformatora mikrofono- 
wego, co powoduje zmianę oporu wewniętrz- 
nego lampy i wahania prądu siatki. 

Modulacja Schaffnera należy w dobie 
obecnej do najlepszych. Posiadając wszyst- 
kie zalety, wymagane od dobrej modula- 
cji, jest stosowana zarówno przez krótko- 
falowców, jak i przez wielkie stacje radjo- 
foniczne, że wymienię tylko obie stacje 
,„„Ravag'u”, średnio i krótko-falową. 

W praktyce radjoamatorskiej jako lam- 
pa modulacyjna służyć może, dla mocy 
do kilkunastu watt, zwykła lampa głośni- 
kowa, o małym oporze wewnętrznym 
2000—4000. 

Jak z schematu na rys. 4 widać, lampa 
modulacyjna musi posiadać osobną ba- 
terję żarzenia. Może ona być użyta jedno- 


-ż+ 


Rys. 4. Modulacja Schaf[nera. 


cześnie jako baterja żarzenia dla wzmac- 
niacza mikrofonowego, lub jako baterja 
mikrofonowa. 

5) Modulacja napięcia anodowego lam- 
py oscylatora (Rys. 5) polega na wstawie- 
niu w obwód doprowadzający napięcie 
stałe do płytki lampy oscylatora, wtórne- 
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go uzwojen:a transformatora mikrofono- 
wego. Sposób b. prosty, lecz nadajacy sie 
Jedynie dla nadajników o mocy kilku wa- 
tów, gdzie lampa pracuje pod niskiem na- 


Н = 4 TR 

3h 
Т. 
A > 


Rys. 5. Modulacja anodowa przy pomocy 
transform. m. cz. w obw. anod. 


000000 


pięciem anodowem. Transformator mikrof. 
powinien w tym wypadku posiadać dużą 
przekładnię 1:40—1:50, a to w celu uzyska- 
nia większej różnicy napięć, na zaciskach 
uzwojenia wtórnego. 

6) Modulacja, również napięcia anodo- 
wego lampy oscylatora, t. zw. modul. 
Heissinga, osiągnięta jest jednak na innej 
drodze. 

Równolegle z anodą lampy oscylatora 
(Rys. 6), połączona jest anoda lampy 
modulacyjnej (L. mod.) Napięcie ano- 
dowe do obu tych lamp jest doprowa- 


Rys. 6. Modulacja anodowa syi. Heissinga. 


dzone przez dławik m. cz. (Dł. m. cz) 
o samoindukcji kilkudziesięciu Henrów. 

Jeżeli potencjał siatki lampy modula- 
cyjnej ulegnie wahaniom, pociągnie to 


za sobą zmianę prądu anodowego tejże 
lampy. Wahający się ten prąd musi 
przejść przez dławik modulacyjny Dł. m., 
dzięki wielkiej samoindukcji którego, po- 
wstanie na zaciskach dławika napięcie, 
zmienne proporcjonalne do natężenia prze- 
pływającego prądu, i obniżające lub pod- 
wyższające napięcie stałe, doprowadzone 
do anody oscylatora. | 

W pewnych warunkach, jezeli wahanie 
pradu anodowego L. mod. bedzie dosta- 
tecznie duże, tak znaczny może powstać 
spadek napięcia w dławiku, iż całkiem 
zanuluje stałe napięcie anodowe dopro- 
wadzone do oscylatora. Jak osiągnąć 
wspomniane zjawisko — omówię w dal- 
szym ciągu. 

Jak zaznaczyłem, obie lampy, t. 
oscylator i modulacyjna, pracują 


zw. 
pod 


Rys. 7. Odmiana modulacji syst. 
Heissinga. 


jednakowem napięciem anodowem. Po- 
nieważ chodzi nam o duże wahania prądu 


anodowego lampy modulacyjnej — ta 
ostatnia winna posiadać ponadto duże 
nachylenie charakterystyki, nie mniej- 


sze niż lampa oscylatora i mały opór we- 
wnętrzny. Przy modulacji Heissinga uży- 
wa się lampy identycznej lub podobnego 
typu jak lampa oscylatora, lub też, w celu 
zmniejszenia oporu wewnętrznego, dwóch 
takich, połączonych równolegle. Niektóre 
firmy wyrabiają, do danych lamp oscyla- 


cyjnych, odpowiednie modulacyjne; np. 
do lampy osc. Philipsa TB1/50 mamy 
modulacyjną — МВІ/5о. Obie pracują 


pod jednakowem napięciem anodowem, 
lecz MB1/50 posiada znacznie mniejszy 
opór wewnętrzny. 
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Wspomniałem, że możemy przy modu- 
lacji Heissinga osiągnąć głębokość, do- 
chodzącą do 100%,, to znaczy zmieniać 
napięcie anodowe od o do max. 

Zmieniając w tych granicach napięcie 
anodowe lampy osc. zmieniamy równo- 


cześnie i napięcie lampy mod. Takie wa- 
а Rm 
> M 
TR 'Bm 


CE 
+A AŻ 4 +5 
Rys. 8. Modulacja przez siatkę przeciw- 
ładunkową w lampie dwusiatkowej. 


hania napięcia, nie wpływając ujemnie na 
lampę oscylatora, gdy przy silnem modu- 
lowaniu siatki będą dla lampy modul. 
b. szkodliwe. Nastąpi t. zw. przeciążenie. 
Otóż, żeby lampy modulacyjnej nie prze- 
ciążyć, a mimo to otrzymać wielki procent 
modulacji, winna ona pracować pod wyż- 


szem nieco napięciem anodowem niż oscy- 
lator, o pewne E woltów. Jeżeli lampa 
oscyl. będzie miała 0 potencjału, modula- 
torowi pozostanie jeszcze Е, 

Osiągamy to, wstawiając między anody 
lamp opór R (Rys. 7) zobocznikowy kon- 
densatorem poj. około 2000 cm. 

100°% modulacji jest niestosowane, z po- 
wodu zniekształceń jakich staje się przy- 
czyną, natomiast 90% osiągnięte przy 
ustępach obciążających mikrofon do ma- 
ximum daje dobre wyniki. Nieużyteczna 
energja wynosi wtedy zaledwie 10%.. 

Ta modulacja, jako najlepsza, jest sto- 
sowana przez Iwią część wielkich stacyj 
radjofonicznych, jest to jednak metoda 
kosztowna tak pod względem instalacyj- 
nym, jak i eksploatacyjnym. 

7) Ciekawy sposób modulacji mamy 
przy lampach dwusiatkowych (Rys. 8), 
gdzie do tego celu zostaje wykorzystana 
siatka przeciwładunkowa. 

Napięcie stałe do niej doprowadza się 
przez wtórne uzwojenie transformatora 
mikrofonowego. Zmieniając napięcie siatki 
przeciwładunkowej, zmieniamy potencjał 
przestrzenny lampy, rezultatem czego jest 
modulacja prądu anodowego, a więc i ener- 
gji wypromieniowanej z anteny. 


W. Plesiewicz. 


ШООНУН 


Technika i zadania telewizji 


Czytelnicy R. A. P. wiedzą z rubryki 
„Ze świata” o dokonywanych coraz czę- 
Ściej mniej lub więcej udatnych próbach 
telewizji przesyłanej bądź drogą radjową, 
bądź drutową. Sprawom tym poświęcali- 
śmy wielokrotnie obszerniejsze artykuły, 
nie sposób jednak wszystkiego omówić 
bliżej lub zestawić w jednym, a nawet 
w kilku artykułach. Na to potrzeba książ- 
ki. Niestety w polskim języku książki ta- 
kiej niema, natomiast ukazała się w osta- 
tnich tygodniach bardzo ciekawie i ładnie 
ujęta książka o telewizji w języku nie- 
mieckim Fritza Wilhelma Winckla p. t. 


„„Technik und Aufgaben des Fernsehens”. 
(Nakład f-my Rothgiesser & Diesieng A. 
G. Berlin Л 24 ). 

W książce tej autor w sposób żywy 
i interesujący rozwija przed czytelnikiem 
zasady wytyczne telewizji, opisuje ważniej- 
sze etapy rozwojowe telewizji, omawiając 
szczegółowo wszystkie stosowane obecnie 
na świecie metody nie wyłączając naj- 
nowszych — z ostatnich miesięcy, jak np. 
niedawno omawiany w R. A.P. aparat 
Zworykina. Czytanie ogromnie ułatwiają 
i ożywiają liczne, a przytem dobre ry- 
sunki. 
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WYSTAWA I ZJAZD KRÓTKOFA- 
LOWCÓW W POZNANIU. 


Dyrekcja Miedzynarodowej Wystawy 
Komunikacji!i Turystyki w Poznaniu, oce- 
niając należycie rozwój i propagandę krót- 
kofalarstwa w Polsce, w ścisłem porozu- 
mieniu z Zarządem Głównym P. Z. K. oraz 
z Zarządem Okręgu Zachodniego (Poznań- 
skiego), udziela bezpłatnie ubikacji o wy- 
miarach około 2000 metr. kwadr. w pawi- 
lonie radjotechnicznym w celu wykorzy- 
stania tejże jako terenu wystawowego dla 
działu fal krótkich. 

Wyjątkowo przychylne stanowisko Dy- 
rekcji M. W. К.Т. umożliwia krótkofa- 
lowcom wykazania swej pracy przez wzie- 
бте jaknajliczniejszego udziału w wystawie. 

Okręg Zachodni P. Z. K. zwraca się z go- 
rącym apelem do wszystkich krótkofalo- 
Wców o zgłaszanie eksponatów w postaci: 
nadajników, odbiorników, falomierzy, zbio- 
rów kart, wykresów, map i t. p. za pośre- 
dnictwem miejscowych Okręgów lub wprost 
Pod adresem sekretarza: Kpt. Pil. Bur- 
harda, Poznań, ul. Kwiatowa 5. 

. Za eksponaty będą wydawane dyplomy 
1 odznaczenia rządowe. 

Koszta przesyłki wszelkich eksponatów 
w obie strony bierze na siebie Okręg Za- 
chodni P. Z. K., tudzież udziela gwarancji, 
Ze eksponaty zostaną zwrócone wystaw- 
com w takim stanie, w jakim zostaną na- 
desłane. 

Otwarcie wystawy nastąpi 6-go lipca 

«r. Wobec późnego zawiadomienia przez 
Dyrekcję organizatorów — Okręgu Zacho- 
dniego — eksponaty można nadsyłać także 
1 po otwarciu Wystawy nie później jednak 
Niż do 30 lipca г. b., gdyż zamknięcie 
Przewidziane jest na dzień то sierpnia. 

ksponaty mogą pozostać przez cały czas 
trwania Wystawy, bądź też mogą być 
zadeklarowane przez wystawców, tylko 
na pewien okres, poczem natychmiast zo- 
staną zwrócone. 


Zjazd Krótkofalowców połączony z ob- 
chodem pięciolecia krótkofalarstwa w Pol- 
Sce, odbędzie się 3, 4 i 5 sierpnia. 


P. Z. K. (P. K. R. N.) 


Członkowie P. K. R. N. korzystają z ra- 
batów (za okazaniem legitymacji) w na- 
stępujących firmach i wydawnictwach: 

1) Polskie Zakłady Siemens, Warszawa, 
Foksal 18 i N. Świat 30 — 5%, 
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2) Zakłady radjotechnicz. ,, Natawis” — 
10%, 

3) f. Rozengarten (Żabia r) — 10%, 

4) f. Megohm (Bracka 2)—10%, odlamp 

= 150%, 
5) Wsch. Spółka (Widok 3) — 10%, od 
lamp — 15%, j 
6) Polskie T-wo dła handlu z Francją, 
Moniuszki 5 na przyrządy pomiarowe— 
25%, : 

7) Polska Zarówka ,,Osram” РІ. 3 Krzy- 
ży 8 na lampy „Telefunken? — 35 % 

8) „Tydzień Radjowy” (Poznań, Plac 
Wolności II) — ro %, 

9) „Radjo Amator Polski” (Chmielna 
29) — 20%. 

Członkowie winni przy zakupach przede- 
wszyątkiem uwzględniać wyżej wymienio- 
ne firmy, jako popierające polskie krótko- 
falarstwo. 


) 


W ostatnim numerze CQ (maj 1930), 
str. 46 ukazała sję z gruntu fałszywa 
wzmianka o stanie i organizacji krótkofa- 
larstwa w Polsce (nadesłana przez p. А. 
Feith zWiednia). Jest to już druga wzmian- 
ka świadomie wprowadzająca w błąd krót- 
kofalowców zagranicznych. 


Stacja SPIAD zakończyła sezon prób 
małą mocą, przy niskiem napięciu anodo- 
wem, stosując wzbudzanie obce. 

Najlepszym wynikiem na fonji był od- 
biór stacji SPrAD w Hawrze (Francja) 
z siłą R g. Fone 050 do 2000 kim. z siłą 
R5—R 8. 

Na lipiec projektowana jest wycieczka 
po kraju ze stacją korespondencyjną. Na- 
dajnik sterowany kwarcem, fali 42,62. 
Moc około 7 wat. Fonja i grafja. Stacja 
będzie pracowała pod znakiem Xx. SPIAD 
i prosi kolegów, pragnących przeprowa- 
dzić doświadczenia, o skomunikowanie 
się, 


We wtorki od 18 — 20 odbywa się w 
bocznej sali Philipsa (Mazowiecka 9) kurs 
odbioru znaków Morse'a. Goście i kandy- 
daci mile widziani. 
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WILEÑSKI KLUB KRÓTKO- 
FALOWCÓW. 


Sprawozdanie z walnego zgromadzenia. 


Prezes Kpt. R. Siekierski stwierdza, że 
Klub pracował dość intensywnie: przepro- 
wadzone zostały kurzy nasłuchu i nada- 
wania Morse'a, które ukończyło 15 osób 
W kwietniu odbyła się Wystawa Krótko- 
falowa, a raczej demonstracje odbioru i na- 
dawania w związku z propagadnowemi 
referatami. Walne Zgromadzenie wyraziło 
podziękowanie za ofiarną pracę przy wy- 
stawie paniom: Kapitanowej Romanowej 
Siekierskiej, Czesławowej Michniewiczo- 
wej i Stefanowej Banaszkiewiczowej, za 
współdziałanie—Polskiegmu Radjo, za po- 
moc firmie Philips i pani Strallowej. 

Nad kwestją ukonstytuowania się, jako 
Oddziału P. Z. K., wynikła dłuższa dysku- 
sja, na mocy której Walne Zgromadzenie 
powzięło wnioski następujące: 

a) Regulaminem W.K.K., jako Oddzia- 
łu P.Z.K., ma zostać dotychczasowy sta- 
tut W.K.K. z niezbędnemi formalnemi 
zmianami. 

b) Zmiany te ma uskutecznić nowy Za- 
rząd, na co Walne Zgromadzenie daje mu 
pełnomocnictwo. 

c) Ponieważ W.K.K. nie posiada statutu 
P.Z.K. wostatecznej, przez Zjazd 22—24-11 
r. b. opracowanej redakcji ,poleca się Za- 
rządowi spowodować dostarczenie do WKK 
odpisu statutu w formie prawnie ważnej. 

d) Poleca się Zarządowi ostatecznie 
przeprowadzić wszelkie rofmalności wobec 
władz miejscowych, związane z powyż- 
szemi zmianami tak, by W.K.K. nie stra- 
ciło wobec władz administracyjnych swej 
prawozdolności. 

Omówiony przed przystąpieniem do wy- 
borów, program prac na rok następny zo- 
stał naszkicowany przez szereg mówców. 
Obejmuje on: budowę własnej stacji na- 


dawczo-odbiorczej, zorganizowanie labo- 
ratorjum radjowego, usczetnictwo w pro- 
jektowanej wystawie radjowej, kursa Mor- 
se'a dla miejskiej straży ogniowej, kur- 
sa Morse'a dla młodzieży szkolnej i cgółu, 
organizowanie odczytów pojedyńczych i 
cyklowych z radjotechniki, a szczególnie 
z elektrotechniki ogólnej dla podniesienia 
wiedzy młodych krótkofalowców. 
Następnie tajnem głosowaniem Walne 
Zgromadzenie wybrało do Zarządu nastę- 
pujące osoby: 
na Prezesa — p. Dra Adolfa Kopcia—Pre- 
zesa Stowarzyszenia Radjosłuchaczy, 
na vice-Prezesa—p. inż. Antoniego Ne- 
kanda Trepkę, 

na Sekretarza — p. Stefana Gałkowskiego, 

na Skarbnika — p. Eugenjusza Miłasze- 
wskiego, 

na Członków Zarządu: Kpt. Romana-Sie- 
kierskiego, Inż. Jeremiego Łukaszewi- 
cza; p. Czesława Michniewicza, p. Sta- 
nisława Baranowskiego. 

Do Komisji Rewizyjnej obrano: panią 
inżynierową Stoberską, pp. Skrzyńskiego, 
Rubinowa, Nowickiego i Rusieckiego. 

Wybór delegatów do Zarządu Głównego 
od W.K.K. Walne Zgromadzenie przeka- 
zało Zarządowi. 

Uznając doniosłość propagowania krót- 
kofalarstwa wśród radjosłuchaczy, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło przystąpienie 
W.K.K., jako jednostki, do Wileńskego, 
Stowarzyszenia Radjosłuchaczy. 

Walne Zgromadzenie w uznaniu zasług 
w dziedzinie radja, a w szczególności dla 
Kkrótkofalarstwa, przez aklamację powo- 
łało na członków honorowych: 

p. Generała Brygady Henryka Krok-Pa- 

szkowskiego. 

p. Dyrektora Zakładów Philipsa w War- 
szawie, p. Freda Walterscheida. 

i р.Јапа Ziembickiego, Sekretarza Lwo- 
wskiego Klubu Krótkofalowców. 


— —— А ZDZ АА, —-—— DAC —pO o ————— 


Celuloid 


w arkuszach, rurach i pretach. 


Płyty i pręty trolitowe. 
Płyty trolitaxowe (bakelitowe) czarne 


i w deseniach imitujących drzewo. 


Mikroskale „RAKOS” 


Biuro Agenturowe DANIEL LANDAU 


Warszawa, Długa 26. Telef. 167-72 i 444-93. 


trybowe. 
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PRZEGLAD PRASY 


RADIOWEJ 


Proceedungs of the Institute of Radio 
Engineers Vol. 18. № 4. April, 1980. 


Przyrząd do pomiarów anten — J. K. 
Clapp. 


Autor opisuje aparat przenośny bez 
bateryj, służący do pomiarów pojemności 
pozornej, oprności pozornej i własnej 
częstotliwości układów antenowych (rys. I) 


F 
1 

I 

I Anr. | 

| Smal 

I Pawa дмт. 
| і 2.902444 
| 

i 

I 

I 
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Zostala zastosowana metoda zastepcza, 
polegająca na tem, że dostraja się w ten 
Sposób skalibrowaną antenę zastępczą 
(phantom antenna), by przy przełączeniu 
oscylatora z anteny rzeczywistej (mierzo- 
nej) na zastępczą, częstotliwość i amplitu- 
da drgań woscylatorze nie uległy zmianie. 

Przy pomiarach fali własnej anteny 
określa się ją w zależności od szeregu 
wartości cewki sprzęgającej (wzbudzającej), 
Jeżeli pominiemy samoindukcję małej ce- 
wki sprzęgającej, możemy otrzymać dość 
wysoką dokładność pomiarów, przyjmu- 
Јас falę anteny wraz z cewką za falę wła- 
sną anteny. Następnie autor omawia nie- 
dokładności przyrządu, wynikłe z wad 
oporności i pojemności zastępczej. Podane 
są również wykresy pomiarów dokona- 


FĄAŁOMIERZ 


I 

1 

90-20оо xc I 

J i 
! 

' 


nych i skutki interferencji pobliskich na- 
dajników. 


Proceedings of the Institute of Radio 
Engineers. Vol. 18. № 5. May, 1930. 


Nowy oscylalor piezo elektryczny z cy- 
lindrami kwarcowemi сіеіеті wzdłuż osi 
optycznej kryształu August Hund i Ri 
B. Wright. 


Autorzy wykazują, że można wywołać 
nowy rodzaj oscylacji stosując cylindry 
kwarcowe pocięte wzłudż osi optycznej 
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Rys. 3. 


Niektóre sposoby przyłączania elektrod 
były wskazane przez Roentgena, a szczegól- 
nie w ostatnich pracach Tawil'a (rys. 2). 
Należało jednak zastosować nowe układy 
reakcyjne (rys. 3) dla wywołania drgań. 
Oscylacje zbadano doświadczalnie przy 
pomocy wyładowań jarzeniowych w helu 
przy ciśnieniu wynoszącem kilka milimeę 
trów rtęci. Doświadczenia te tak jak i do- 
ciekania teoretyczne stwierdziły natur- 
piezo-elektryczną tych oscylacyj. 


Zeitschrift fur Hochfrequenztechnik 
Band 35. Heft 4. April, 1930. 

Telegrafja і telefonja na falach V, me- 
trowych—Shintaro Uda. 


W pierwszej części artykułu opisano 
odbiornik na fale 5o cm. Jest to odmiana 


oscylatora Barkhausen'a (rys. 4). Kon- 
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Rys. 4. 


densator włączony między siatkę a anodę 
zapewnia w zupełności dokładne dostroje- 
nie. W drugiej części artykułu omawia 
autor nadajnik. Tenże sam oscylarot ele- 
ktronowy Barkhausen'a stanowi główną 
część nadajnika (rys. 5.) Modulacja tele- 
foniczna odbywa się systemem Heisinga 
w anodzie. Dla uniknięcia rozproszenia, 
stosuje się długą antenę łańcuchową. Przy 
próbach na odległość ro — 30 km. osią- 
gnięto zupełnie dobre wyniki. 


Odbiór fal ultrakrótkich — Werner Pri- 
stor. 

Autor opisuje swe prace nad odbiorni- 
kiem niezmirenie czułym do odbioru fal 
ultrakrótkich, który pozwoli na dokład- 
ne zbadanie rozchodzenia się fal ultra- 
krótkich nawet w dużej odległości od 
nadajnika. Wiele trudności nastręczył wy- 
bór odpowiedniej lampy. Ponieważ sta- 
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wiano warunek przenośności odbiornika, 
zastosowano lampy o włóknie tlenkowem 
(oxydfaden) z małą średnicą elektrod (np. 
Re074d firmy „Telefunken”). Czwarta 
elektroda nie przeszkadzała, gdyż przy 
odpowiednich napięciach anodowych lam- 
pa ta pracuje jak zwykła trójeletrodowa. 
Stosuje się zwykle układy reakcyjne i war- 
janty oscylatora Barhausen'a przyczem 
reakcję reguluje się oprnikiem żarzenia. 
Układów superheterodynowych stosować 
nie można, wskutek trudności utrzymania 
stałej fali. To samo dotyczy się układów su- 
perreakcyjnych tylko tu przeszkadza fakt, 
że superreakcja zbyt silnie moduluje drga- 
nia elektronowe (Elektronschwingungen). 

Natomiast modulacja telefoniczna jest 
dobra, a zasięg telegraficzny wyniósł oko- 
ło 20 km., przyczem nie była to najwyż- 
sza granica. 
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W dzialegtym zamieszczamy drobne wzmianki praktyczne nadsy- 
łane nam przez Sz. Czytelników, które Administracja honoruje w wy- 


sokości 5 zł. od każdej wzmianki płaine po wydrukowaniu. 


Tekst 


uprasza się pisać po jednej stronie papieru, a rysunki (wykonane 
odręcznie i choćby ołówkiem) dołączać na osobnych kawałkach papieru. 


MIKROMETR. 


Przedewszystkiem należy znaleźć śru- 
bę o średnicy 1—1,5 m/m i możliwie ma- 
łym skoku z 2 nakrętkami. Następnie w 
sztabie żelaznej o wymiarach 20X0,5 x 
150 m/m wiercimy otwór większy trochę 
niż średnica śruby, wkładamy weń naszą 
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śrubę i zakrecamy z obu stron muterki, 
dociskając je tylko tyle,raby śruba miała 
lekki ,,chód” lecz bez luzu. W takiem po- 
łożeniu muterki lutujemy do sztabki. Na- 
stępnie na drugim końcu tejże sztabki 
wiercimy otwór i wstawiamy czopek ewen- 
tualnie śrubkę zaciśniętą na ,„amen”. Po- 
zostaje już tylko zgiąć sztabkę w kształcie 
litery C tak, aby oś jednej śruby była prze- 
dłużeniem drugiej. 

Na wystającym nazewnątrz końcu śru- 
by mikronetrycznej umocować należy ska- 
lę z podziałką dziesiętną, a nie kątową, 
zresztą to tylko dla wygody w liczeniu. 
Jeśli mianowicie śruba posiada skok = 
I m/m, czyli po skręceniu skali o 3600 
śruba posunie się o r,o m/m, to n. p. po 
pokręceniu skali о 0,01 obwodu Śruba po- 
sunie się o 0,01 m/m. 

Zwrócić tylko należy uwagę na dokładne 
wyrównanie powierzchni a i b. 


UMOCOWANIE OPORNIKÓW ŻARZE- 
NIA NA PŁYCIE MONTAŻOWEJ. 


‚ Z płytki trolitowej grubości 4 mm. wy- 
cinamy trapez według kształtów i wymia- 
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Rys. 2. 


rów podanych na rys. 2. Następnie żło- 
bimy w płycie montażowej rowek takiej 
wielkości, aby nasza płytka siedziała w 
nim dość luźno podstawą А — B na dół, 
następnie zalewamy szpary papką przy- 
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Rus. 3. 


rzadzona z trolitu rozpuszczonego w ace- 
tonie. Gdy to wszystko wyschnie (5 — 6 
godz.) przykręcamy do płytki opornik i ca- 
łość gotowa. 


UCHWYT NA OPÓR. 


Niejednokrotnie zachodzi potrzeba zmon- 
towania oporu wysokoomowego w po- 
wietrzu. Zamiast kupować gotową pod- 
stawkę, możemy ją b. dobrze sami wyko- 
nać w postaci uchwytu. Z cienkiej blachy 
mosiężnej lub miedzianej wycinamy pasek 
szerokości 0.5 cm., długi około 3 cm., któ- 
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Rys. 4. 
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ry następnie zginamy ną formie rys. 4 oczko 
wykonane z paska, musi mieć nieco mniej- 
szą średnicę niż kontakty metalowe na 
krawędziach oporu. Następnie w miejscu 
oznaczonym na rys. strzałką przyluto- 
wujemy drut odnośny. Oczywiście musi- 
my przygotować dwa uchwyty. Opór wci- 
skamy pomiędzy nie. 


BY SIĘ ODPROWADZENIE 
ANTENY NIE ŁAMAŁO. 


Zwykle wykonuje się odprowadzenie 
jak na rys. lewym lutując miejsce połączeń 
obu drutów. Rezultat ten, że ostro zała- 
mane linka odprowadzenia, zdradza po 
pewnym czasie ochotę do złamania się 
w miejscu X. Lepiej będzie, jeśli okręcimy 
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Rys. 5. 


oba przewody w miejscu zlaczenia, a na- 
wet nieco jeszcze dalej cienkiem drucikiem 
miedzianym (oczywiście po poprzednim 
zlutowaniu), a odprowadzenie wypuścimy 
tak, że tworzy łagodny łuk, a nie ostre 
załamanie (Rys. 5 prawy). 


PŁYTA CZOŁOWA Z LUSTRA. 


Zamiast ebonitu możemy użyć z powo- 
dzeniem na płytę czołową odbiornika taflę 
lustrzaną. Ma to tę dobrą stronę, że warstwa 
metaliczna jest zarazem ekranem, chro- 
niącym przed wpływem ręki aparat. Otwo- 
гу wiercimy Świdrami do metali, smarując 
świder terpentyną zamiast oliwy. Naciskna 
świder musi być duży, ilość obrotów 30— 
40 na minutę; przy większej szybkości 
następuje szybkie stępianie ostrza Świdra. 
Oczywiście w miejscach koło otworów 
warstwa metaliczna musi być zeskrobana. 


CEWKI BEZKORPUSOWE. 


Wiadomo, że cewki bezszkieletowe ma- 
ją jaknajmniejszą pojemność. Możemy wy- 
konać bardzo solidne cewki walcowe bez- 
korpusowe w ten sposób, że na cylindrze 
przepisanej średnicy wykonanym z pa- 
pieru rysunkowego lub podobnego nawi- 
jamy cewkę jak zwykle, następnie nawi- 
nięte zwoje smarujemy kilkakroć gęstym 
rozczynem szellaku w spirytusie, a po 
częściowem wyschnięciu zsu- 
wamy gotową cewkę z walca papierowego. 
Robimy to dlatego po częściowem wyschnię- 
ciu, gdyż wtedy zwoje są już dostatecznie 
ze sobą zlepione, by się nie rozluźnić, a pa» 
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pier, na którym cewkę nawijaliśmy, nie 
przylepił się jeszcze do cewki. Gotową 
i zupełnie wysuszoną cewkę umieszczamy 
na ramkce ebonitowej w odbiorniku. 


PRAKTYCZNA PODSTAWKA DO 
CEWEK. 


Przy montażu styst. amerykańskim za- 
chodzi często potrzeba umieszczenia częś- 
ci składowych aparatu na materjale izo- 
lacyjnym w pewnej odlegołści od deski 
podstawowej. Np. gniazdka do cewek mon- 
tuje się na izolującej płytce, którą przy- 
śrubowujem się do cewki podstawowej 
śrubami drzewnemi, przyczem używa się 
cienkich rurek, nasuniętych na śruby ce- 
lem utrzymania pewnego dystansu pomię- 
dzy deską podstawową a płytką z gnia- 
zdkami. 

Rurki takie możemy sobie sami zrobić 
przy pomocy starej błony (filmu) fotogra- 
ficznej i acetonu,. Film czysto wymyty, 
celem zciągnięcia żelatyny, przykrywa się 
w szerokości, odpowiadającej wymaganej 


wysokości rurki. Taśmę taką nawija się 
na ołówek i nawijając smaruje acetonem. 
Wystarcza nawinąć dwie warstwy błony. 
Rurki takie są bardzo mocne i praktyczne. 


ŁĄCZENIE BATERYJEK 
KIESZONKOWYCH. 


Szeregowe łączenie bateryjek kieszon- 
kowych celem otrzymania praktycznej 
anodówki sprawia nieobeznanemu z luto- 
waniem często trudności. Można pominąć 
lutowanie, jeśli się umie odpowiednio wy- 
giąć i mechanicznie pozłączać ze sobą koń- 
cówki mosiężne. Najprędzej i najprakty- 
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czniej jednak uda się ta praca, jeśli się 
użyje jako łącznik t. zw. spinaczy listo- 


„wych. Rysunek najlepiej zilustruje cały 


sposób. 
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POMNIK RADJA 


1 Specjalny komitet w Eindhoven, w Ho- 
andji rozpisał konkurs na projekt pomni- 
ka, któryby upamiętnił wynalazek radjo- 
komunikacji Pierwsza nagroda wynosi 
1000 florenów holenderskich, druga 750 
1 trzecia 500 Na złote polskie wyniesie to 
około 3700, 28oo i 1850 zł. Dla otrzymania 
szczegółowych warunków należy się zwacać 
pod adresem M, J. D. Meysing, Archi- 
tekt Eindhoven, Holandja 

Zamknięcie konkursu nastąpi I-go pa- 
Zdziernika 


RATUNKU! PIRACI! 


W związku z niesłychanem rozpanosze- 
niem się piratów na wodach chińskich, 
firma „Marconi wyprodukowała automa- 
tyczne urządzenie alarmowe dla okręto- 
wych instalacyj radjowych, które za włą- 
czeniem przełącznika automatycznie nada- 
je w przestrzeń sygnały wzywające ratun- 
ku. Sygnały te są nadawane aż do wy- 
czerpania się bateryj, o ile nie nadejdzie 
wcześniej odsiecz. 

Jak wiadomo napady pirackie w Chi- 
nach bywają nagłe, gdyż część bandy 
znajduje się na upatrzonym okręcie w cha- 
rakterze pasażerów względnie załogi, tak, 
że niema czasu na wzywanie pomocy w 
sposób normalny. Jak słychać, te nowe 
urządzenia Marconiego spotkały się z du- 
żem uznaniem marynarzy i armatorów 
z wód zagrożonych przez piratów 


PAPIEŻ PRZEZ RADJO 


Budowa silnej stacji krótkofalowej w 
Watykanie została już ukończona i spo- 
dziewane jest w końcu b. m. przemówie- 
nie Ojca Świętego przed mikrofonem tej 
stacji, 


ROZŁAM WŚRÓD FRANCUSKICH 
KUPCÓW RADJOWYCH. 


W roku ubiegłym w Paryżu odbyły się 
dwie konkurencyjne wystawy jesienne ra- 
djowe, jedna urządzona przez Związek 
Firm Radjowych, a druga przez firmy nie- 
zależne. W tym roku miała być urządzona 
wielka wspólne wystawa, jednakże obecnie 
podobno powstał znów rozdzwięk pomię- 
dzy firmami związkowemi a niezależnemi 
iw wyniku tego mówi się o urządzeniu 
znowu dwuch oddzielnych wystaw. 


SWIATA 


FRANCJA WIĄŻE SIĘ 
Z KOLONJAMI 


Oczywiście przy pomocy radja ma się 
związać Francja ze swemi kolonjami. 
W najbliższym czasie ma zostać wzniesio- 
па w St. Claud pod Paryżem wielka stacja 
krótkofalowa, która będzie nadawać regu- 
larnie programy radjofoniczne dla kolonij 
francuskich. 


ŁAPANIE NIEUPRAWNIONYCH 
NADAWCÓW. 


Policja paryska urządziła w ostatnich 
czasach trzy radjogoniometryczne stacje 
na krańcach Paryża, które będą miały za 
zadanie wyznaczanie miejsca nieuprawnio- 
nych stacyj nadawczych. 


DWIE PAMIĄTKI. 


W popularnym w Londynie ,,Магсопі- 
Hause” (siedziba firmy ,„Marconi”) został 
wystawiony w jednem z okien odbiornik 
z pierwszą dwuelektrodową lampą Fle- 
minga, w sąsiedniem zaś oknie wystawio- 
no nowoczesny lotniczy nadajnik, odbior- 
nik i radjogoniometr, które uwożliwiły 
uratowanie kapitana Courtney'a i jego 
towarzyszy na środku Atanlatyku. W apa- 
raturze tej kontrastowały z lampą Fle- 
minga trzy nowoczesne lampy nadawcze 
z których jedna chłodzona wodą. Wysta- 
wa budzi zrozumiałe zainteresowanie u lon- 
dyńczyków. 


CORAZ SZ YBSZ Y ROZWÓJ RADJA 


Że radjo rozwija sięi to coraz szybciej— 
świadczy liczba patentów, wydanych na 
wynalazki w tej dziedzinie. Otóż według 
danych angielskich liczba patentów radjo- 
wych udzielonych w r. 1929 przewyższa 
o 50% liczby patentów udzielonych w dwu 
poprzednichl atach. Najwięcej stosunkowo 
patentów dotyczy lamp katodowych i ko- 
mórek fotoelektrycznych. 


NIEWIDOMI OBDAROWANI PRZEZ 
RADJO. 


Sekretarjat stowarzyszenia opieki nad 
ślepymi w Croyden w Anglji podaje do 
wiadomości ogółu, że w district Croyten 
wszyscy niewidomi zostają obecnie obda- 
rowani  jednolampowemi odbiornikami, 
dzięki dochodowi osiągniętemu z przedsta- 
wiemia urządzonego w teatrze w Croyden. 
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TEPIENIE PLUSKIEW. 


Pewna grupa inzynierów w stanie Wa- 
schington w Ameryce Półn. uzyskała licen- 
cję federalnego zarządu radjokomunikacji 
na trzymiesięczne prowadzenie prób nada- 
wania fal radjowych ok. 3000 m. długości 
w wielkim sadzie owocowym w celu tępie- 
nia pluskiew drzewnych i innych owadów. 
W tym celu mają być nadawane codzien- 
nie rano od g. 4 do 7 ze specjalnej stacji 
o mocy I kw. fale niegasnące (3000 m.). 

Inżynierowie ci są pełni nadziei na oczy- 
szczenie sadów z pluskiew, ale federal- 
ny urząd radjowy, który udzielił im po- 
zwolenia na te próby, zapatruje się na nie 
bardzo pesymistycznie. 


NIEMCÓW RUGUJĄ. 


Towarzystwo międzynarodowej wysta- 
wy radjowej w Paryżu powzięło decyzję 
niedopuszczania na tę wystawę firm nie- 
mieckich. Stanowisko to zostało spowo- 
dowane niedopuszczaniem przez Niemcy 
na berlińskie doroczne wystawy radjowe 
wystawców cudzoziemskich. 
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POSTĘP W BRAZYLJI. 


We wszystkich szkołach powszechnych 
w prowincji San Paulo w Brazylji zostały 
zaprowadzone odbiorniki lampowe. 


KIEDY BĘDZIESZ WIĘCEJ 
PIENIĘDZY ZARABIAŁ? 


Poszukujesz pobocznych dochodów? 
Chcesz sobie stworzyć egzystencję 
bez własnego kapitału? 

Chcesz zapoznać amerykańskie tryki 
i metody zarabiania pieniędzy? 


Przeczytaj interesującą książkę 


„DROGA do ZŁOTA” 


Cena zł. 5.— przez zaliczenie. 


Gwarancja: Zwrot pieniędzy w ra- 
zie niezadowolenia. 


Wydawnictwo Handlowe, Poznań 3. 


Prospekty wysyłamy bezpłatnie. 


т О 


WARSZAWA ZLOTA35'TELA04:94 
ODDZIAŁY: POZNAŃ, UL.MOSTOWA 45 TEL.11-67. 
BYDGOSZCZ UL.BŁONIE 7 TEL. 13-77. 
KATOWICE, UL.$W. PAWŁA 6 TEL.2650. 
LWÓW UL. NABIELAKA 21 TEL.52:35. 
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Z naszej korespondencji 


W. Pan K. Cyrus Sobolewski Myślewiec. 


Dobrze wykonana nemodyna powinna 
w odległości 3 km. od Krakowa elimino- 
wać „Kraków nawet bez stosowania fil- 
trów, w blizkiems ąsiedztwie stacji, jednak 
potrzeba zastosować filtr jak w n-rze II 
z roku ubiegłego. 

Kondensator 9.000, czy 10.000 lub 8000 
wywiera w odbiorniku niemal identy- 
czny skutek, Pisze się czasem 9.000 cm. za- 
miast okrągłe 10.000, gdyż 9.000 cm. to 
okrągło 0,01 рЕ, 


WP. B. Szwedt — Brodnica. 


Zbudował Pan zasilacz pełny dla prądu 
stałego p/g Nr. rr RAP zr. ub. Przy zasto- 
sowaniu zasilacza tego do nemodyny — 
aparat milczy. Przypuszcza Pan, że to jest 
winą rozdzielnika, gdyż napięcie na za- 
cisku B, zawsze jest jednakowe i wynosi 
195 v. — Myli się Pan. Rozdzielnik nic nie 
winien. Napięcie na zacisku zawsze będzie 
równe napięciu sieci mniej spadek napię- 
cia na dławiku. Chcąc koniecznie obniżyć 
to napięcie należy włączyć pomiędzy dła- 
wik (poziomy) a B, jeszcze dodatkowo 
opór. Chcąc mieć w B,=120 v. — opór ten 
winien wynosić (przy oporze rozdzielnika 
10.000 omów): 

X + 10.000 195 (v), 
10.000 120 (v)” 
Równocześnie ulegną zmniejszeniu na- 

pięcia w pozostałych odprowadzeniach 

rozdzielnika. 

Niedziałanie odbiornika pochodzi naj- 
prawdopodobniej wskutek zbyt dużego 
spadku napięcia na dławiku w obwodzie 
żarzenia. Łatwo to sprawdzić żarząc lampy 
z akumulatora, a zasilając anody z zasila- 
cza. Niech Pan zewrze dławik żarzenia 
1 wyreguluje napięcie żarzenia a przekona 
Się Pan, że zasilacz będzie dobrze działał, 
tylko wskutek pominięcia jednego dławi- 
ka możliwe że będzie szum. Zachowując 
dławik natomiast należy zastosować ża- 
rówkę nieco większą, a więc 100-watową. 
Uwaga na różnice prądów żarzenia lamp: 
A442, A415 i B443! 


X& 7.000 omów. 


W. Pan Józef Krysiak — Łódź 


Prosi nas Pan o kilka wyjaśnień w spra- 
wie budowy Ekra 4. (RAP Nr. 4 z r. b.). 
Odpowiadamy kolejno (Pytania są jasnę 
z odpowiedzi). 

1) Do „Ekra 4” lampę В 443 oczy- 
wiście stosować możra, jednakże ze wzglę- 
du na to, że poprzedzają ją 3 lampy 
w układach wydajnych— byłoby to zby- 
tecznem gdyż wiele stacyj bliższych i sil- 
niejszych będą przeciążać ostatnią lampę. 


2) Przełącznik, oczywiście można usta- 
wić na wspólnej osi ale wtedy zmieni się 
rozkład części w odbiorniku a wobec pa- 
nującej tam ciasnoty można otrzymać 
niekorzystne sprzężenia, tłumienia etc. 
Jezeli Pan nie ma wprawy w wykrywaniu 
1 usuwaniu tych przeszkód — lepiej wy- 
konać aparat ściśle podług naszych wzo- 
rów. 

3) W odbiorniku „Ekra 4” mamy 
dwie cewki cylindryczne z których jedna 
posiada 2 zwojnice a druga trzy. W pier- 
wszej cewce mamy zwojnice 1., i La przy- 
czam koniec І, łączy się 2 począt- 
kiem La i wzpólnie są połączone z kon- 
taktem na przełączniku (rys. 2). Druga 
cewka składa się z uzwojeń: Іг łączącego 
się obu końcami z dwoma kontaktami na 
przełączniku, I, — łączącą się obu koń- 
cami z dwoma kontaktami na przełącz- 
niku i L, której początek łączy się z koń- 
cem L, a koniec — z ostatnim (po stronie 
fal krótkich) kontaktem na przełączniku. 
I. stanowi przedłużenie zwojnicy I... 
(Rys. 2). 

4) Przewody doprowadzające do ba- 
terji są oznaczone na schemacie błękit- 
rym liniami giętemi na których w kó- 
leczkach są umieszczone napisy wskazu- 
jące do jąkiego gniazdka taterji dany 
sznur trzeba przyłączyć. 

5) „O” łączy się z uziemieniem і mniej- 
więcej „+ 9” baterji anodowej. 

6) Blachą należy okryć część deski 


poziomej tak jak wskazano na rysunku 
błękitnym. 

7) Czy Ekra 4 jest lepszym od metro- 
voxa? — Owszem ze względu na lampę 


ekranową ma większy zasiąg. 


W Pan Władysław Brochocki. 

Posiadany odbornik pragnie Pan prze- 
robić na „,Nemodynę” według п-ги 
10-80 i zapytuje nas jaki należy do- 
kuplé transformator do posiadanego 
„„Weilo” o przekładni 1:5. — Przy wyma- 
ganiach bardzo wysokich co do czystości 
odbioru — należałoby spróbować kilka 
transformatorów (firmy chętnie dają do 
wypróbowania), przy wymaganiach śred- 
nich można wziąć na chyb. traf. któryś 
z lepszych transformatorów, lepiej o prze- 
kładni mniejszej, np. 1/3. 

2-0. Czy komplet lamp А442, 
A415 i 
pełniej. 

3-0. Czy przy suchej baterji anodowej 
w miarę spadku jej napięć odbiornik nie 
będzie się rozregulowywał? — Owszem, ale 
to nie jest trudnem do doregulowania. To- 
lerancja zmian napięć wynosi kilkanaście 
wolt. 


A409, 
B406 jest odpowiedni? — Najzu- 


AAE C? 
+%% 


Numer niniejszy jest ostatnim w kwartale i półroczu, przy- 
pominamy więc że czas odnowić prenumeratę. By uniknąć zwłoki 
w wysyłce następnego zeszytu prosimy uprzejmie w inleresie 
własnym Czytelników o wcześniejsze przesyłanie opłat przez 
Р. К.О. (Nr. 15.850) lub przez рос21е. 


ADMINISTRACJA 


GDY SIĘ ZACZYNA LATO 


RADJO na letnisku to najmilsza rozrywka! 


Radjoodbiorniki, części do aparatów normalnych, krótkofalo- 
wych, nadajników, głośniki, motorki do gramofonów elektrycz- 
nych i t.d. w hurcie i detalu poleca największe źródło zakupu 


Central Elektro-Radjotechniczni C. Е. R. 


Warszawa, Elektoralna 30. Tel. 296-26. 


BATERJE ANODOWE i DO ŻARZENIA Ywymiawów sosrakczA: 


FABRYKA OGNIW GALWANICZNYCH i PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH 


„HENCIL” Sp.zo.o WARSZAWA, ŻELAZNA 67 


TELEFON Nr. 189-14. 
Wyroby nagrodzone SREBRNYM MEDALEM na wystawie Radjowej w Warszawie. 


SPECJALNIE DLA SZKÓŁ 


KOMPLETY ROCZNIKÓW „R.A.P.” 


ZA ROK 1929 po zł. 15.— 
ILOŚĆ OGRANICZONA 


Zamówienia prosimy kierować do Administracji „R. A.P.” 


Warszawa, ul. Chmielna 29 m. 24. — P. K. O. 15.850. 


ODBIÓR FAL KRÓTKICH 


TYLKO МА 


LAMPACH TELEFUNKEN 


TELEFUNKEN 


DLA KAŻDEJ FUNKCJI — STOSOWNA LAMPA. 


„PLASTOLIT” 


FABRYKA WYROBÓW IZOLACYJNYCH Sp. z o. o. 


BIURA: Warszawa, Piękna 56. Telefon 231-87. 
FABRYKA: Warszawa, Mokotów, Starościńska 1. 


SKALE RADJOWE, GUZIKI (ze strzałkami) 


KSZTAŁTKI WSZELKIEGO RODZAJU Z PLASTOLITU. 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


ГД] { 2. O L. I ә: ет ауа 


Sktad: Marszatkowska 117. Tel. 441-23. 


TURBONIT w plytach jednokolorowych i deseniowych, na plyty czolowe. 
RURY i PAŁKI turbonitowe. 

EBONIT w płytach, pałkach i rurach. 

RURKA IZOLACYJNA olejowa. 

LINKA antenowa. 

DRUTY nawojowe. 


Elektryfikujcie Wasze odbiorniki najwydaj- 
niejszemi transformatorami i dławikami 
RE x 
Wytwórcy: Inż. REICHER i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 142. 
Przedstawicielstwa: Na b.Kongresówkę—DAH- 
NIEL LANDAU, Warszawa, Długa 26. Na Ma- 
łopolskę Wschodnią—T. KOROLCZUK, Lwów, 
Zygmuntowska 2. | 


ERGS” PIERWSZA KRAJOWA 
39 FABRYKA AKUMULATORÓW 
WARSZAWA, ELEKTORALNA 10. TEL. 193-59. 


EWS z W A сы gą 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Wydawca: „Wydawnictwa Radjowe”' 
Inż. K. SIENNICKI Sp. z ogr. odp. 


Druk Piotra Laskauera w Warszawie, Marjensztadt 8. 


ЧОРУ KOMPLET 
| LAMP МЮОР/СИ 


VY 


| TO JEDYNY RATUNEK! | 


BOGATO ILUSTROWANĄ LITERATURĘ PROPAGANDOWĄ 
WYSYŁA NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 


| Zjednoczona Fabryka żarówek $. А. „TUNGSRAM” 
š Warszawa, ul. Nowowiejska 13. Tel. Nr. 256-50. 


МО НА 


NAJESTETYCZNIEJSZY 
GŁOŚNIK L21 


cena zł. 150.— 


NORA — PRosrowNiki NORA — PRECYZYJNE CZĘŚCI 
NORA _opbBioRNiki NORA—s ŁuUcHAWKI 


